
N u m er u z is t e j s z y  z a w ie r a  nr s t r o n .
1 P R E N U M E R A T A :
j M in ie csn ie .............................................Zł. 4.25
5 Z dostawą na miejscu, lub przesyłką
5 p ocztow ą .........................................Zł. 4.50
' Za g r a n ic ą .....................................  Zł. 5.50

Cena pojedynczego egzem plarza i

15 grosz#
Na dworcach kolejowych 16  groszy.
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Nę. 7346 Lwów, sobota 28. lutego 1925 Rok XVI.

Rozdział pożyczki amerykańskiej.
Komisja budż. przyjęła prowizorjum budżetowe na marzec i kwiecień.— 
Gdzie się podział sztandar „Piasta“? — Zagadka śmierci śp. Wiącka 

jeszcze niewyjaśniona. — Przeciw pladze automobilowej.
Choroba premiera firab- 

sbiego.
>
(Telefonem od naszeeo korespondenta.)

W arszawa, 26. lutego. (Z). Pre- 
h ier Graoki w  dalszym cągu pozo­
staje w miesizikafliu pirywatnem. — 
Jakkolwiek nastąpiło pewne polep­
szenie zdrowia, to jednak wczoraj 
wieczorem temperatura dochodziła 
do 3b%. Agndy premiera prowadzi 
mm. Thugutt. Z powodu choroby 
p^emjeira nie poruszano na komite­
cie ekonomicznym Rady m'n. spra- 
w y skasowania ulg celnych na obu­
wie, odizież i bieliznę.

 o  .

F. Skrzyński zatrzym a się w  Paryżu!
i L o n d m

fTelefonem od naszego korespondenta).
W arszawa, 26. lut. (2). W naj­

bliższych dniach (prawdopodobne 
4. marca) wyjeżdża do Genewy 
mm. Skrzyński i zatrzyma się w 
drodze dwa dni w Paryżu. Nie jest

wykluczone, że odwiedź r 6wni'eż 
Londyn. Z chwilą wyjazdu min. 
Skrzyńskiego, kierownictwo spraw 
zagrań, obejmie wicepremjer Thu- 
gutt.

Ehsport węgla polskiego znacznie się zmniejszył.
(Telefonem od naszego korespondenta).

W arszawa, 26. lutego. (Z). Ze 
sfer dobrze poinformowanych do­
wiadujemy się, że sytuacja w prze­
myśle węglowym górnośląskim po­
ważnie się pogorszyła. Mimo sto­

sunkowo znacznej redukcji cen, o- 
raz stosowania specjalnych cen 
eksportowych, zbyt węgla polskie­
go na rynkach zagranicznych uległ 
znowu znacznemu zmniejszeniu.

P. Herbette dal się podejść 
Sowjetoin.

r
(Telefonem oó naszego korespondenta.)

W a-szawa, 26, lutego (Z). Jak 
donoszą z M o s k w y ,  w  tamtejszych 
kołach dyplomatycznych panuje 
zdziwŁemie, że ambasaaor francuski 
Herbette przyjął do służby szereg 
niższych funkcjonariuszy kancelarii 
i poselstwa za pośrednictwem tajne­
go „Biura obsługi cudzoziemców'1, 
prowadzonego przez rząd sowiectck 
Biuro to rekomenduje ocztywiśjie 
wyłącznie agentów wywiadu so­
wieckiego.

I

W obronie Nazwiska i Firmy!
Na skutek nieuczciwej konkurencji, która nietylco, naś adowała opakowan:a moje, ale i podszyła s ę nawet pod moje nazwisko 

zmuszony byłem wystąpić na diogę sądową w obr nie zagrożonych mych p r . w.
I 6to jaki zap dł w y » k w S .d z i; Okręgowym:
Dnia 26. styczn a 1925 roku Sąd Okręgowy w -Warszawie: w Wydziale L Handlowym, po rozpoanauu spraw / z powództwa

MARJANA MALINOWSKIEGO, Nowr Ś . i a t  Nr. 31, przeciwko ja 'ó b .w i  Mo żeszowi Pets.afto iu , O j rodowa 17, B a /ch o w i Rosenbergowi 
Twarda 15 i Adamowi Malinow kiemu, Krochmalna 82.

P O S T A N O W I Ł :
1) wzbronić Jakóhow' Mojżeszowi Pztszaftowi, Bajrichowi Ros nbergowi i Ad mowi Malinowskiem i używ ana nazwiska , MALI­

NOWSKI", jako jako nazwy firmy utworzonej przez nich celem prowadzenia przedsiębiors wa 1 boratoryj o-hosm eycznego, spóice zawią­
zanej mocą aklu ze nanego przea Notarjuszem Nieznańskim, w d .iu 1. sierpn.a 1924 r. za Nr. 513. akt te i w punkcie powyższym uznać 
za niew ażny;

2) nakazać wykreślenie z rejestru handlowego w S td z i: Okręgowym w Warszawie, wpisu zamieszczonego w ddale A. X. VIII.
Nr. 9. dotyczącego firmy „Laboratorjum Kosmetyczne Adam Ma inowski i i Ska w Wa sz wie".

Za zgodność:
IffA A IA li M A M K 3 W S K I, W aścicel apteki, Nowy Świat 31.

Wobec powyższego uprzejmie p ro sz ę  Szanowną K lientelę  o z w ró cen ie  b cznej uw agi na o ry g in a ln e  w yroby  m oje 
(m yd ła  i pudry) zaopatrzone w napis:
1085 Laboratorjujn Chemiczno-Farmaceutyczn®

Apteki M. MALINOWSKIEGO w W arszawie,
NOWY ŚWE.tT Nr. 31.
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P uszta dynamitu.
Lw ów , 27 lutego.

W najbliższych dniach na po­
rządku obrad sejmowych znaidzic 
się ustawa kwaterunkowa, odesła­
na przez Senat, po dokonaniu w 
niej pewnych poprawek. Dzień, u 
którym rozstrzygnięć zostaną losj 
tej ustawy, zadecyduje o stan e 
wojny lub pokoju w tysiącach ro­
dzin, w setkach miast.

Nie lekc. ważmy następstw u- 
ztawy, gwałcącej nietykalność og-

Kostyumy
nisk domowych I Już na wiadomość 
o pierwotnej redakcji sejmowej 
zerwała się burza protestów w pra­
sie, w memo'jaiach, na wiecach. 
W ystarczyło samo przewidywanie 
niebezpieczeństwa, aby zelektryzo­
wać całą ludność miast. Co na­
stąpi w razie praktycznego wpro­
wadzania w życie tych potwornych, 
a nieprzemyślanych postanowi ń?

Poprawki Senatu nie zmieniają 
obrazu sprawy. Dorzucają natomiast 
nowy ciężar — podatek kwaterun-

Płaszcze
tcowy — obciążający JeJynie mie­
szkańców miast. Powołują do ży­
cia nową, ciężką i kosztowną ma­
gistrat irę, trającą adminis rować 
uzyskanymi z podatku kredytami. 
A kwaterunek? Ten ulega przemia­
nie na rekwizycję przejściową, mo­
gącą trwać 3 —6 miesięcy.

Ponieważ rekwizycji u 'egn'e —• 
tg 'd n ie  z zapo rzebowaniem — 
12.000 mieszkań — jak słusznie 
tauw aźa jedno z pism krakow-

Suknie
skich, — dzięki przejściowemu 
kwaterunkowi w pierwszym roku 
24000 rodzin posiadać będzie nie­
proszonych lokatorów.

Ponadto — jakież po'e do nad­
użyć 1 Znając stosunki nasz , m - 
żemy przewidzieć, że ofiarą rekwi-

Stanisława Wrońskiego Synowie

Lwów 
pl. Marjucki 10

zyc'i padną wyłącznie mieszkania 
warstwy najmniej wpływ wij, war­
stwy średniej. C', kórzy ze swych 
olbrzymich mieszkań mieliby coś 
do oddania, potraf ą obn n'ć się 
przed częSćiowem wy u i s/ezm i i:m. 
Ich środki bywają w tak ch wy­
padkach ni zawodne.

Rekwizycja j :s t  prawem wo eo­
nem... Wojna pociąga za sobą ko

Niemcy nie dostaną zaproszenia
na konferencje ang o-franctislig.

Przedstawi się im gotowe
Paryż, 26 lutego. (Teł. O. P.) 

Herri t odb ł dłuższą konferencę 
i ambasadorem angielskim lordem 
Cr. ve. Mimo- żywej wymi nyzd ń, 
nie pizyszlo do stanowcze de:yzj | 
v spraw i; sp tkania się Herriota i 

C amberlainem. Herriot obsta>  « 
irzyhm, że powinno się na pod- *

propozycja sojuszn:' ów.
staw i z rapo tu komisji kontrolnej 
z is t sować postanowienia traktatu 
w ersalskiego. Wobec tego z a p e ­
szenie Niemiec na konferencję ie t 
wyklurzone. N emcom powinny być 
przedstaw ione gotowe propozycje 
sojuszników.

la b  zostanie użyta pożyczka arner.?
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa. 26 lutego. (Z) 
W tutejszych kołach przemysłowo- 
handlowych wci i  dyskutują nad 
sprawą spłaty i użycia pożyczki 
amerykańskiej. Wśród wersji nale­
ży zanotować, że około 8— 19 mi- 
jonów dolarów ma być użyte m  

budowę nowych iinjl kolejowych. 
Kilkanaście miljonów pójd ie na 
spłatę podatku mająt owego po i 
zastaw listów wypuszczonych przez 
Tow. kredy owe ziemskie, kilka 
nrljonów na obligacje przem ysło­
we, a reszta na budowę domów 
mieszkalnych

Szczegółowy ro dział nastąoi w 
marcu. Prawdopodobnie wypłaty 
obejmie Bank g o sp o d a rz , a krajo­
wego. Wedle innych pogłosek cata 
pożyczka poza kwotą około 40 
milionów złot/ch, przejdzie na u 
tworzenie specjali ego fundusru go­
spodarczego. Rząd.Wi idzie o zła­
manie ob< cnych wysokich procen­
tów. Na a le j ;  budow aną Rząd 
rono  prze naczyć zamierza około 
10 miljonów do arów, które naraz e 
w fornTe kredytu krótkotermi o- 
wego, kouwe towanego następnie 
na nisko oprccent. długo ermmowy.

Iftin. Sihorski o reorganizacji armii.
Warszawa, 26. lutego. (Teł. Q. 

P.). Na posiedzeniu komisji bu­
dżetowej zabrał głos w sprawie bu­
dżetu M. S. W. gen. Sikorski. W  za­
kresie wyżywienia, 'zakwaterowa­
nia i umundurowania żołnierzy uzy­
skaliśmy bardzo znaiozną poprawę. 
W' dziale uzbrojenia zrealizowano 
budżet w  80% (materjało w 75%). 
Jikkolw'ek w szczegółach można 
krytykować administrację wojsko­
wą. to jednak reorganizacje w roku 
1924 okazała się celową. Zapocząt­
kowała ona w miiysterstwie j od­
działach wojskowych widoczną po­
prawę. Rok ubiegły był rokiem 
rewizji organizacji pokojowej ar­
mii. Przeorganizowano pułki pie­
choty. wzmacniając wydatnie siłą 
puitkćw. Kawaleria została zreorga-

n*zowiana przez zrównanie pułków 
strzelców konnych z pułkami uła­
nów i szwoleżerów. Kontynuowano 
"oz b-udows, artylerii przeciwlotni­
czej, oraz orgamtzację artyłerj; pie­
szej i konnej.

W ministerstwie sharm onóowano i u- 
stalono kompetencję szefa sztabu gen., 
szeta administracji i korpusu komtrole- 

J rów W D. O. K. przeorganizowano szta 
! by i zredukowano ilość porsonalu. W ro­

ku 1924 armja przeprowadziła organiza­
cję korpusu ociiitny pogranicza (11 ba- 
taljonów p:echoty i 11 szwadr, jazdy). 
Korpus ten wprowadził znaczną popra­
wę w  stosunkach na pograniczu.

Celem poprawy bytu oficerów mini­
ster zapowiada inicjatywę ce'em wpro­
wadzenia dodatków do poborów.

Wkoflcu minister zgłosił do budże­
tu poprawkę, w myśl kłórei budżet 
miałby być podwyższony o 110 miljonów

Freliminorz budżetowy przyjęły przez komisję.
W a rsz a w a  26 lutego. (Teł. O. 

P.) Sejmowa ko nisja budżetowa, 
rozpatrywała projekt ustawy o pre­
liminarzu budżetowym na m esiące 
m arztc i kwiecień br. Refnent p. 
Zdziechowski zaproponował do art. 
I. pepnu . kę, w myśl której wyd t- 
ki rzeczowe, ktc rych dokonanie 
wymaga ws utek wzrostu c< n, 
wyiszvch kred tów, mogą być u- 
skutecm i ne w w ysokrś i zależnej 
od w .rostu  cen ponad [ranicim i 
ustalonymi w p erwszyir. ar ykule

J us awy o prowuoijnm . Cały pro- 
l jskt ustawy przyjęt, w drugUm 
S i trzeciem czytaniu, wraz z popraw­

ką p. Zdzl chowskiego.

WĘG. FABRYKA SAMOLOTOW 
PRZENOSI SIĘ DO POLSKI. 
Warszawa, 26. lutego. (Teł. O. 

P.). W !elka fabryka samciatów 
„Asboth“ postanowiła przenieść swe 
zakłady do Polski z  Węgier. Za­
rząd fabryki prowadzić ma już od­
nośne rokowania z rządem polskim.

i:e zny stan * x ex kiedy to je- 
lyną no mą postępowania je3t 
nakaz doraźnej obr my p3ćstwa, 
:c edy zgodn e z tym nakazem rt- 
kwiruje s ii inwentarz żywy i mar­
twy, j a ’l w? e i burzy mias a. z \-  
bija i na m erć posyła krocie, ty­
sięcy ludzi. Ale g y taką samą 
:ormę zechcemy sio o-iać w cza- 

s ri p:koju, kiedy koniecznością

usprawiedliwimy bezprawie, ekr- 
peryment ter. spotkać sl ę mus! z. 
powszechi ym op r ir, lub pri >a- 
mawsz. g> — wywołać anarchję.

Nie chcemy, aby m s  ź!e rbzu- 
n hno . Broniąc święt ś i i ni ty- 
kalności ognisk domowy li prz d 
w sirlk iem  naruszen em, b e z w z g i-  
du na io, czy undamentem gwi.łlu 
jest Uoiawa, n>e występujemy przc-

iw armji, która jest nam blisk 
i której tyle zaw dzlęcrm y. Gdyby 
jednak chciano nam do mieszkań 
przemocą wsadzić ludzi jeszcze 
bliższych, bionilibyśmy się rów­
nież.

Dzisiejszy stan Kwater wojsko­
wych jest nam dobrze znany. Wie­
my wprawdzie, , że wojska zabor­
ze. stacjonujące niegdyś na terenie 

obecnej Polski, były liczniejsze, 
n:ź dzisiejsza nasza armja, s prze­
cież nie uciekały się dc masowej 
rekwizycji mieszkań prywatnych. 
Z drugiej strony wiadcmo nam 
,ednak, w jakich warunkach mie­
szkają dziś oficerowie. Pod iym 
względem stosunki są skahdaliczne 
i dalsze ich przeciąganie okazać 
się może groźne dla, moralnego i 
fizycznego zdrowia korpusu ofi­
cerskiego.

A!e czy wyjściem z  sytuacji 
jest wtargnięcie do mieszkań pry­
watnych? Po trzykroć n iei Prze­
ciw takiemu rozwiązaniu sprawy 
zaprotes ować należy nietylko w 
imieniu konstytucji, p raw orządno- 
ś .i  i spoKoiu publicznego, ale ró­
wnież w interesie samej armji.

Jest rzeczą niedopuszczalną, aby 
społeczeństwo znienawidziło swych 
o lruń .ów  jako mącicieli życia ro­
dzinnego. Jest rzeczą niedopusz­
czalną, aby mundur pokrywa* swym 
intoiytetem bezprawie, aby szedł 
w pierwszym szeregu wykonawców 
aktu, który w yw .ła najwyższe roz­
gorycz'nie.

Istnieją legalne sposoby rozwią­
zania prob emu mieszkań wojsko­
wych. J st możliwość nałożenia 
podatku, Który jeanak — aby był 

p raw ied  w y — musi być powsze­
chny, musi obejmować tak miasto, 
jak wieś, b o — jak słusznie gdzieś 
zau vdżono —. armja jest instyfucją 
psńs.twową, a nie miejską, Należy 
p )p ie r:ć  wojskowe spóśdzielnie 
mies kaniowe, które ■— jak uczv 
a (świadczę :ie — pod sprężystem 
kierownictwem mogą poważnie 
wpłynąć na z lag o d en ie  b.iączkL 
Należy wykorzystać część kredytów 
agramcznych na rozbudowę woj­

skowych objekt^w mieszkalnych. 
Środkami tymi można bez ucieka­
nia się do środków  wyjątkowych 
i bardzo ryzykf wnych w niedługim 
czasie usunąć zło

Obecną ustawę kwaterunkową 
Sejm musi odrzucić w całości i 
wezwać Rząd do przedłożenia u- 
stawy nowej, zgodnej z praw orząd­
nością 1 z temi zasadami, których 
poszanow anie jest podstaw ą na­
szego ustroju,

I i Uchwalając ustaw ę w obecnem 
i brzmieniu Stim  rzuci ładunek dy­

namitu do k kudzieśięciu tysięcy 
ognisk domowych, posłowie zaś, 
z miast wyoraui i popierający ten 
masowy wyrok zagłady, mogą być 
pew i, że żaden z nich do następ­
nego Sejmu nie wgjdzie. Ich ka- 
rjera reprezentantów ludności miej­
skiej b jtz ie  skończona.

J  R.
——c  r

ŻALE RUSKIEGO IOW. INWALIDÓW.
W arszawa. 26. lutego. (T. O. P.)

W odpowiedzi na interpelację posła Fod- 
horskiego i tow. w sorawiie odmówienia 
legalizacji zmiany statutu ukraińskiego 
krajowego tow. opiokii nad inwalidami 
we Lwowie, min. Ratajski odpowiedział 
rr in., że interpelacja nastąpiła przed 
odwołaniem sie do wyższej instancji. 
Przeciwko odnośnej decyzji wpłynął re- 
kurs, który został uwzględniony i decy­
zja wojewpuy uchyiona. Co do rzeko­
mego nieprzychylnego- traktowania to­
w arzystw a przez władze, dochodzenią 
zarzutu tego nie poiw.eidarły,



Nr. 7346 „GAZETA PORANNA** z dnia 2S. lutego 1925. Str. 3

Z a g ra n i™  dostawy pań­
stwowo.

(Telefonem od1 naszego korespondenta).

Warszawa, 26. lutego. (Z). M:n. 
przern, i handlu złożyło na konfte- 
cie ekonomicznym Rady min. wnio­
sek, zmierzający do tego, by wszel­
kie zamówienia rządowe zagranicą 
były wprzód potwierdzane przez 
ministra przem. i handlu. Oferty 
zagraniczne, mogą być tylko wtedy 
uwzględnione, jeżeli równoczesny 
cena krajowa jest wyższa więcej n'ż 
10% od ceny towaru zagranicznego 
wraz z cłem i kosztami transportu. 
Min. przem. i handlu kilerowało s'ę 
dążeniem do ześrodkowaafa więk­
szych zakupów rządowych w  źró­
dłach krajowych.

Przepływ złota przez rp iti światowe.
O dpływ  z ło ta  z / m eryk i je s t  J w a  razy  w iększy  w  p ‘e rz s z e j  p o ­
łow ie  lu ego, a n h e l i  w g ru a n iu . — Do Po lsai p rzysz łe  z ło ra  za  

1 m iljo n  d o laró w , do N e m ie c  za  38 5 m ilj. doi.
OKresic przyw ieziono złota za TE. i> 
milj. dolarów. .Reszta przypada na 
Anglję, Holmdję, Rosję i inne. O 
ita  mo Bank Polski dokonał w A 
meryce transakcji zakupu złota w 
ilości 1 m lj. dolarów .

W zwięzku z ruc em złota z 
Ameryki wystąpiło w ostatn ch 
czarach ciekawe zaw isko. Ob. 
ponieważ transakcji zakurów  złota 
dokonano za funt/ slerlm^i, wy­
tworzyła s:ę na rynku amerykań­
skim sili a podaż fun'ów sferlin- 
gów. N istępstwem tego b y a  — 
n ieznezna  wprawdzie — zniżka 
kursu funta. 18 lu‘ego br. notowa­
no w Nowym Jorku za 1 funt steil. 
4.75 doi., podczas gdy w począ - 
jkach lut . go płacono 4.80 doi.

Lwów, 26 1 i'ego.
(p) Wywóz złoia z Amer>k:, 

który rozpoczął się w g udu u ub. 
r., wzmaga się tale. Podczas gdy 
w grudniu 1924 wyw oziono złola 
war ości 42 mi j. dolaiów, w pier­
wszej połowie luiege b . ilość zło­
ta wywieź onego przeastaw ia war­
tość 80.770.0 0 dolarów. Połowa 
prawie wypada na Europ?, resztę 
w wieziono do Australji i Indyj. 
Wzmożony przypływ złota do tych 
krojów iłómaczy się korzystnem 
ksz ratowaniem się bilansu platn - 
czego. Dotychrzas Au tralja nale­
żała do najpoważniejszych ekspór- 
ieiów ztota.

Z przywiezionego do Europy 
złota n j v ęcej przypadł na Nie - 
cy, dc których w sprawozdawczym

K O P E R N I K  W k r ó t c e  u k a ż e  s i ę  K A R Y S i E N A A
G IG A N T Y C Z N E  A R C Y D Z IE Ł O  według nieśm ertelnego dzieła Wiktora liugo

Tryumf sztuki dramatycznej, 
artyzmu i techniki!!!

Niezwykłe bogactwo i niewi­
dziany detąd przepych wy­
stawy!!! 18

ZJAZD MIAST MAŁOPOLSKICH.
, Kraków, 26. lutego. (Tel. G. P.). 
Krak. Koło miast małopolskich w 
ziwiązku z ogólnym zjazdem miast 
(pod koniec marca rb. w W arsza­
wie) zamierza zwołać przedtem 
zjazd miast małopolskich celem u- 
Bgodntenia stanowiska. W refera­
tach mają być poruszone zagadnie­
nia samorządów (e, organizacyj­
ne e ta

EBERT DOGORYWA.
Berlin, 26. lutego. (Tei. G. P.). 

\V sian!e zdrowia prezydenta Rze- 
s tv  Eberta nastąpdo pogo:s^ei:6, 
spowodowane zapaleniem open 
brzusznych. Komunikat Biura Wol­
fa dor.09i, że stan prezydenta jest 
powa/ny.

W c:;ągu nocy .zawiadomiono 
członków rodziny Eberta o pogor­
szeniu s‘ę stanu jego zdrowia. Wo­
bec tego najbliższa rodzina chorego 
spędź.la ncc przy jego łożu,

— -o-----
c z e r w o n o -żOł t e  s e r d e c z n o ś c i .

Moskwa, 26. lutego. (T. O. P.) Z p o -1 
wodu ratylffileacji traktatu sowiieeko-ja- 
pońskiego nastąpiła dziś wymiana de­
pesz między Cziczerinem a japońskim 
ministrem spraw zagranicznych.

 0-----
WIELKIE BURZE NA WYBRZEŻU 

FRANCJI.
(Telefonem od naszego koresrondenal

W arszawa, 26. lutego. (Z). Z P a­
ryża donoszą: Nad wybrzeżem po- 
Judniowo-zachodniem Francji sza­
leje burza. Wiele parowców musia­
ło dążyć mniejsziym okrętom na po­
moc. Belgijski parowiec „Arm’stice“ 
dał znać, że tort'e. Pospieszono mu 
z kilku stron na rabunek.

C z y  j y e m  p o g r z e b a n y ?
Sprawa sp- Więcka ma jest wcale dotychczas wyjaśniopa i na- 
J tl niapokoi opinj? publiczną. —  Co mówi jedna z osób, be 
djcych ś udkam i o stitrrch  cliwil gmarłsgoL —  Dlaczego nie 

ś e iz t w o “ wywiatf w cy polic.w.,-winj lekarza? — Pobieżne
Lwów, 27. lutego. §

( —) Sprawa ta emn r/ych  o o- 
i.z  ości, zw ązanyc i z pogrzeb m 
ś. p. ‘.\ią  ka (c- której p r.e  iiegu 
vczo a obs er iej pisaliśmy) bu­

dzi w miiście w dalszym cią u 
og omne zain eresowanie i obu 
zen e. Choćb/ wdanym  wypad u 
ie mogło być mowy o letargu, 
hoćby śmierd ś. p. Wiącka była 

zupełnie niewą p iwą, inm o fo 
wobec uwag poczynionych w kryp­
cie OO. Bernardynów p:zez ze 
reg u c z e s n k w  żałobnego cbr?ę- 

u, n a e ż a ł;  bezwarunkowo dra 
. spokojtnia opinji

d o k o n ać  szczeg ó ło w y ch  oglę  
d  in  zwłok. /

Byłr to t?m ł t i jsz? do wyko­
nania, że pogrzeb s. p. W ą ik a  od­
bywał się w god inach o dyna ryj- 
nych le.rarzy lv ows ich, tyc i zas 
mieszka w najl li szem sąsied tw e 
koś ci ła 0 0  Bernardy ,:ów około 
20. S rowadzenie dwu z nich n 
Kilka rrrr.ut 10 krypt/ nic prz^d- 
itav ia ło  naj.m iejszych trudm ś i, 

bezwarunkowo było obowiązkiem 
zajmu ącego s ę  pegrze em, oraz 
władz bezpieczeństwa.

W związku z em, zgłasiła Si: 
wczoraj wieczorem da nas ej r t - 
dakcji p. T. ( tórej aertsem  mo- 
emy służyć) bliska zna,, ma paa-

twa K ob och /w ( któ ych ś. p 
W ącek b y w a) i o św id c zy ła , e 
ca ? oirczen ? z na łego nie werzy 
w śmierć na ur Iną, :żwła'zc a, że 
do osraraej chwil ś. [. W ącek 
karżyi się, że

w szystko  w idzi, a n ic ni a słyszy,
a osta:n em jego życzeniem był 
Uwiezienie g> po śm e: i cło Za­
kładu medycyr.y sądowej.

Słowa te są do a od m, że ś. 1 . 
marły do os tn ej chwil był 

o rz /o m  iy, j lsno z awał sobie 
prawę z sytuacji i

lękał s:ę, by go  p rze d .v c z c? n i 
n ie p o g rz e b a n o .

O inja puM czna, której jesteś- 
ry  w yrracelansi domaga sic 
-z zegó owego zbadania przykrej 
iej n d wyr z sp a wy świadcząc j
0 lekkomyś nosc c y nikó v p - 
w .łanych do czuwania nad życiem 
ludzki-. m.

Dochodzeń a policyjne skończy-
1 się na wysłiniu wywiadowcy 

I Romaniszyna do lekarzy dr. Sobl.i
i dr. W ernic iego, k órzy w \da i 
orzecz nie o zeon ei sp. Wiącka na 
udar serca. Czy t g > rodzą u do- 
c odzen a n l ży uważać za wy­
starczające w tak ważnej s nawie, 
niech na t? dadzą odpowiedź ko n- 
petjinlie c ynniki.

/  p D tS W S ł- ł r l  f '

f Z T E A I M J
„Ag-ł‘ opretke A. Wiłlnera i W. Starkh, 

Muzyka Ernesta Steffana.
Lwów, 27. hrtego

Po „Radjo-dzaevnc2synkad‘.“ i innych 
nicudiatnych eksperymentach operetko­
wych w yw arła ostatnia nowość z dzie­
dziny muzyki wesołej szereg wrażeń, po 
części, korzystnych. Zaznaczyć wypa­
da, że słowa powyższe odnośną się w y­
łącznie do kilku zręcznie ułożonych wal­
czyków, które mają widocznie sporo 
sity żywotnej', skoro — konsekwentnie 
przygniatane balastem raepomysłowego i 
nudnego libretta — w yw oia/y mimo 
wszystko sporo oklasków. Te opierają­
ce się tu i ówdzie o w zory wiedeńskie 
walczyki, oraz doskonała, pełna humoru 
gra sceniczna p. M. Korabtantó i W. So­
wińskiego ratow ały  często sytuację bar­
dzo iuż zagrożoną. Długość tego rodza tu 
kompozrcyj stoi zazwyczaj w otuw lo t­
nym stosunku do ich waloru artystycz­
nego; dlatego też czerwony ołówek; no 
zyce reżysera mogłyby wyśrwiadiczyć 
twórcom npretki „Agri1- wielką i prare1- 
dsiv ą przysługę...

W j^onanie muzycznych ustępów by­
ło precyzyjne (dyrygował R. Woinaro- 
wiez), a dekoracje z pracowni Z. Balka 
nadzwyczaj piękne, wkładki baletowe' 
natomiast mn-ej efektowne. DopodkreśJe 
r.ią kilku udatnych momentów w  „Agri“ 
przyczyniii się ponadto: p. S. Rylska, 
oraz pp F. Kitiigowski i S. Szoslard.

Szczegółowe sprawozcianie podam w 
nastęnnym nmnerze. (f. n.).

Japonia chce zobaczyć Tpochiego
Berlin, 26. lutego, (T. G. P.) V /.B .K . znaczenie doniesieniom som efim  o pro-

Pisma powtarzają doniesienie „N.‘ York iektowanem zamianowaniu Trockiego
Heralda*1 z Tokio, wedle którego japoń- pierwszym ambasadorem sowieckim w
skie koła polityczne przypisują wielkie 1 Tokio.

Trzy zamachy samobójcze 
w  jednym dniu.

Lwów, 27. łutego.
(—). W parku Kilińskiego zażył 

wczoraj kwasu solnego w zanfetrze 
samobójczym 16-letrri uozeó tokar­
ski Kazimierz Kirej. W  stanie groź­
nym odwiezronc go dlo szpitala. — 
Przyczyną rozpaczliwego ikroicu był 
brak zajęcia, oraz wyrzuty Th 
stroni matki

Z?m. pnz-j ul .Lelewela 2. Kata­
rzyna Trojanowska, służąca u Adol­
fa Fleischera. targnęła s'ę na życia 
przez wypicie jakiegoś lekarstwa, 
Pogotowie po prziepłukaniu żołądka 
odwiozło ,ia do szpitala.

Na tle zawiedżjonej małości usi­
łowała wczoraj popełnić samobój­
stwo przez wypicie ikwiasr solnego 
20-letn;a  Stanisława M., z  zawodu 
krawczynii (Kalecza 6). W  ciężkim 
stanie odwieziono ją do szpitala.

RłAD NIEM. PRZYGOTOWUJE 
RUGI POLAKÓW.

Gdańsk, 26. lutego „Gaz. Goań- 
ska“ conodi z Kwidi^mia i Olsztyna 
o pi zygotowaniach rządu niemie- 
ck;ego do wydalenia tych Polaków, 
którzy optowali za Polską Wydale­
nie to byłopy sprzeczne z posćano- 
wierrami traktatu wersalskiego, 
który głosi, że optanci połsoy w 
Nu-mczech mogą pozostać na tere­
nie, gdzie stale zamieszkują. Władze 
nien,. tłumacza s;ę tern, że słosujft 
wobec Polski akcię odwetową.

PRZLD NIEM.-SOWJECFIM
TRAKTATEM HANDLOWYM.
Berlin, 26. lutego. (Te) G. P.). 

Niemiecka delegacja do roicowaó 
gospodarczych niemiecko - sowie­
ckich odjechała dc Moskwy. Roko­
wania w sprawie traktatu hardio- 
wego maią być ukoticzone do Wie1 
kleŁ, Nocy.
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S p ra w y  zagraniczne.

Wschodząca no nowo gwia­
zda p. 1  Cai!iaux,

Lwów, 27, lutego
Może to tylko plotki wyssane 

z palca — w  każdym razie prawdo­
podobieństwa odmówić nie sposób 
szerzonemu przez cześć prasy fran­
cuskiej twierdzeniu, że w  zmierzch 
pogrąża sic gwiazda Herrota. Okres 
wielkanocny ma być tym etapem 
jej drogi, który zakryje naizwisko 
dzisiejszego wielkorządcy Francji 
ćmą zachodu.

W miejsce zgasłej zajaśnieć ma 
gwiazda Józefa Ca'llaux, w ciągu 
wojny zasądzonego za zdradę, nie­
dawno amnestjonowanego, a teraz 
gotującego snę do zajęcia miejsca u 
steru państwa. Byłoby to osobliwe 
stopniowanie wsteczne: Naprzód
Poincarć, potem Herriot. wreszcie 
Cail!aux — naprzód trafnie ocenia­
jący niebezpieczeństwo Niemiec za- 
sadnfziy ich antagonista, potem z 
doktrynerska traiktująicy stosunek 
Francji do Rzeszy polityk socjalny, 
wreszcie jeden z  tych nielicznych 
zdeklarowanych przyjaciół Niemiec.

Bo że tam za Renem, uważają 
p. Cai!laux za takiego, to pewna. On 
sam zresztą iTTgdy nie bronił się 
przeoiwko podobnej opjnji, w yją­
wszy w procesie,^ w którym dała 
ona powód do zarzucenia temu mę­
żowi stanu aż zdrady ojczyzny.

Powierzenie rządów p. CaUlaux, 
choćby ono w gruncie n:e zmień ło 
nienreidkiej polityki Francji —- .zro- 
zumianoby wszędzie, jako wycofy­
wanie się Republiki ze stanowiska, 
zajętego pierwotnie wobec Niemiec, 
stanowiska, od którego ani na wtos 
nie ustąpił Poincarć, dobrze świa­
dom, jaikie niebezpieczeństwo zw a­
liłaby na Francję jej ustępliwość. 
Może należałoby sposobiącej się 
gradacji a maiore ad minus nie tłu­
maczyć kapitulacją z praw słusz­
nych, zwątpieniem w możność ich 
wywalczenia — raczej to chyba ja- 
kiemś wyczerpaniem energii, znie­
chęcenia, spróbowania, czy przecież 
porozumienie z  Niemcami n‘e dopro 
wadzi w krótszym czasie prostszą 
dirogą do celu, anfrżeli twarde trzy­
manie się litery praw wywalczo­
nych. W każdym razie cała prze­
szłość nadała p. Ca>llaux tak w yra­
źną fejognomję, że ewentualne po­
w o ła n i go do steru rządów mogło* 
by mieć tylko jedno znaczenie.

Kimże bowiem jest Józef Cail- 
laux.

Jednym z najmniej popularnych 
w ojczyźnie polityków. Syn mini­
stra trzeciej Republiki, wielokrotny 
milioner, ma za sobą ożywioną 1 
mimo, że wszędzie otaczało go mnó 
stwo n‘echęci, świetną karjeirę, a 
ująwszy swego czasu tekę skarbu, 
złożył dowody" niepospolitych istot­
nie zdolności fachowych. Zadowolić 
jednak nie potrafił nikogo, a już 
najmniej tych szerokich sfer bur 
żuazyjnych, które stanowią podwa- 
Iny Republik1. Wprowadzenie po­
datku dochodowego wąbuirzyło je 
do najwyższego stopnia, przesunęło 
bowiem giros ciężarów podatko­
wych na klasę niezamożną i średnio 
zamożną, a odjęło brzemienia kapi­
tałowi.

Do zdepopularyzowania przyczy­
n ie  się w niemałej mierze ,jcxedo“

W S Z Y S C Y  Z O B A C Z )Ć  MUSZĄ w  elk film lotniczy
Dramat o 1 iebywał, ch sen acjach z zespołem najwyb t iejszych iił

teatrów sto ic/ p. t :

Skrzydlaty Zwycięzca
Z  u lu b ie ń co m  k o b ie t i. W ę g rzy n e m  w g łó w n e j r o t 1.

Nieustraszone ewolucje^ w powietrzu wykonują D zś w KINIE LEW.
1079 najlepsi lotnicy polscy.

Ż yc ie  akadem ickie.

C i zdziałała Samopomoc zjednoczeniowa
dla Iwowshiej młodzieży akademickiej.

• Lwów, 27. lutego.
(hb). Tow. akademickie „Zjed­

noczenie" we Lwowe, na urządzo­
nej cnegdaj akademji zbiorowej, 
przedstawiło zebranym całokształt 
prac Samopomocy zjednoczeniowej 
dla lwowskiej młodzieży akademi­
ckiej.

Z uznaniem należy podnieść o- 
fiarną i pełną poświęcenia pracę 
jednostek, która już wydala plony, a 
.. w przyszłości rokuje jak najlepsze 
1wyniki w szlachetnej akcji pomocy

j młodzieży.
|  Z zaproszonych gośdi przybyli: 

rektor prof. Beck, kurator „Zjedno- 
czenia“, prof. Chyliński «m. Senatu 
U. J. K., mjr. Waluszewski im. D. O. 
K., nadr. Rogoż im. magistratu re­
prezentanci kuratorjj P. D. A., funda­
cji Hermanów, pp. r. Felsztyn i dr. 
Landau, reprezentaci Polaków w. m, 
radca Rubnstein i dr. Frenkel, prof. 
Przybylski, reprezentanci prasy, 
członkowie honorowi, oraz repre­
zentanci tow. akademickich i inn'.

Akademię zagaif przew. „Zjed- 
noczenria“ dr. Henryk Schipper. Na­
stępnie wygłosił referat p. Zdzisław’ 
Dianiand, przew. komisji rew. Re­
ferent omów-ił pierwsze początki 
Samopomocy, oraz ctiężkie warunki 
zaczątków tej pracy. — Dzisiaj po 
przezwyciężeniu olbrzymich trud­
ności, Samopomoc weszła na drogę 
normalnego rozwoju. Star? ten za­
wdzięcza zrozumieniu ważności spra 
w y przez samiych kolegów, jak też 
dzięki pomocy, okazywanej przez 
Senat akademicki, władz.e samorzą­
dowe i komunalne, oraz protek­
torów.

P. Getter, przewodmlcaący Sa­
mopomocy, przedstawił statysłycz-

S p raw y

nie jej działalność. K uchni wyda­
wała w' ub. roku szkolnym dziennie 
204 obiadów. Z niej korzystało 
78% słuchączów wyzn. mojż., 43% 
rzrym. kat., 8% grecko kat. i 1% in­
nych. Opróaz kuchni objęła Samo­
pomoc referat żywnościowy, odizbe­
żowy, p]goi»y (zniżfld) mieszkanio­
wy, opałowy, zdrowotny, pośredni­
ctwo pracy, pożyczkowy, prasowy 
(■czytelnia), propagandy, komisję 
przedsięborstw, konsum, herbaciar­
nię i sekretariat. Ogółem z agend 
Samopomocy korzystało 276 aikade- 
mików. Cena obiadu z 3 dań wyno­
si w  abonam. 4C gr., dekadowym 45 
gr.. pojedyńczo 50 gr.

Sprawę mieszkaniowa omówił p. 
Kartfol. Mówca przedstawił nędzę 
mieszkantowią akademików. Dom 
Hermanów, przeznaczony 1 na 70 
mieszkańców, dziś mieści1 ich 130. 
Konieczne jest wybudowanie 3 pię­
tra, w  czem społeczeństwo powinno 
przyjść z pomocą.

Imieniem Senatu U niw. przemó­
wi) prof. Chyliński, dając wyraz ra­
dości z powodu tak energ oznej i 
wzorowej gospodarki Samopomocy, 
służącej akademkom bez różnicy 
wyznania, narodowości i przekonań 
politycznych. Następnie przemowa 
h: reprezentant DOK. mjr. Walu- 
.zewski, radca Felsztyn, imieniem 

prasy p. Michalina Hausnerowa, p.
Kallasówna, wreszcie imieniem  

m łod zieży  p . Fróhbch.
Uroczystość, która miała charak­

ter podniosły i pozostawiła po sobie 
bardzo sympatyczne wrażenie, za- 

nńczyła się wspólnym obadem, - 
poczeni nastąp jo zwiedzanie urzą- 1 
dzeń samopomocowych i domu 
akademickiego.

polityki zagranicznej p. Caiillaux, 
zanoszące germanofils/tiwem, co też 
później, jak już zaznaczyliśmy, 
przyszło temu politykowi ciężko 
odpokutować.

Dodajmy jeszcze, że osobńśce p. 
Gatllaux także n’e pos:ada przymio­
tów, które Jednać zwykły ludzi. 
Nakoniec nie pozostaje bez wpływu 
na wyrobienie mu nróponulamości 
przykra sprawa małżonki. Pani 
Cai!laux borwiem na w:osnę r. 1913 
m e miała nic lepszego do zrobienia, 
jak zamordować naczelnego redak­
tora „Figara*1 za to, że drukował 
w swem piśmie artykuły przeciwko 
niej i jej mężowi skierowane.

Charakterystycznem jest, że po­
głoski o maiącem wkrótce nastąpić 
pojawieniu się p. Ca Haux u steru 
rządów, wyrastają jak grzyby po 
deszczu dzisiaj, kiedy Francję tak 
silnie poruszyły rewelacje między­
narodowej komisji kontrolnej; kiedy

ponadto wykazano dane mi 1 cyfra­
mi, że Niemcy znajdują się na pro­
stej drodze do ekonomicznego pod­
boju Furapy, a Blondel w ,.Revue 
des deux Mondes“, jako groźne 
Mane, Thakel Pha-res podaje nad­
wyżkę przyrostu ludności w  ostat­
nich czterech latach w Niemczech, 
ocenioną na 2.170.000 osób, gdy 
Francja zam/knęia ten okres defi­
cytem narodpin w stosunku do 
' t  • ertclności o loO.OOO

I własn e w tej sytuacji Francja 
miałaby swe rządy powierzyć czło­
wiekowi, który nie c'eszy się na­
wet iej sympatią, a tyle sympatjl 
okazuje niesympatycznym sąsiadom 
zza Renu.

Jeśliby tak się stało, byłoby to 
chyba wyn kiem jakiejś nieuchwyt­
nej konieczności. Ale gdzie jej szu­
kać, z jajach źródeł miałaby w»» 
płynąć?

ręk o  dzieln icze .
JUBILEUSZ 60 LETNIEGO ISTNIENIA 

CECHU MALARZY.
Uroczyste nabożeństwo I zebranie w sali 

Izby rękodzielnicze],
Lwów, 27. lutego.

W  sobotę, dnia 21. bm. obchodziło 
Stow. przetn. malarzy etc. uroczystość 
60-letnlego istnienia cectau. P  ouroctzystem 
nabożeństwie zebrali się przedstawiciele 
władz, przełożeni cechów zaw-odowych i 
liczni członkowie cechu malarskiego w; 
w wielkiej salt Izby rękodzielniczą*. Po 
zagajeniu wstępnepi przez przerażonego 
chu p. Schlechtera 1 z as), przełożonego p. 
Nowosada M„ którzy w krótkich wywo­
dach wskazali na konieczność organizo­
wania się, celem bronienia siwych słusz­
nych praw , uzyskanych w długoletniej 
żmudnej pracy przemawiał prezes Izby 
rękodzielniczej, p. Schirmer. Wkońcu 
bardzo zajmujący referat wygłosił p. 
Ptaszek o cechach w Polsce przed1 roz­
biorem, o życiu organizacyjmetn ręko­
dzielników podczas długoletniej niewoli 
i wskazał na pracę, jaka czeka ręko­
dzieło polskie po ujęciu ży tia  przemy­
słowego ustaw ą przemysłową, której naj 
nowszy projekt w opracowaniu M inister' 
stw a przemysłu i handlu będzie tematem 
dyskusji’ 28. lutego br. W  nowym pro­
jekcie organizacja cechów jest nieco 
odmiennie ujęta, jak w ustawie obecnie 
obowiązującej w Mafopolsce.

 O-----

Przed uznaniem Sowietów 
przez Srany Zjedi.

(Telef. wł. „Gaz. P o r" )
P o g ran icze  sow., 26 lutego.
Z Moskwy donoszą: W edle 

nformac i sowieckich, sprawa uzna­
nia S wietów przez Stany Zj'edn. 
ma j h i w dniach najbliższych wstą­
pić na tory realne. Mianowicie, 
ząd ameryKański wyszle do Rosji 

liczną komisję składającą się z dzia­
łaczy politycznych, finansowych 
i ekonomicznych, którzy na miejscu 
zajmą się zbadaniem obecnych wa­
runków życia i stanu gospoda czego 
w Rosji Sow. Następnie, na pod­
stawie zebranych materjałów, ko­
misja a ma opracować dokładne 
warunki ewentualnego uznania po­
litycznego oraz porozumienia eko­
nomicznego. Jak twierdzą w sferach 
dyplomacji sowieckiej, definitywne 
sformowanie tej komisji nastąpi już 
z początkiem marca. Ma w niej 
ucze.tniczyć między im senator 
B or. cli.

Likwidacja rewolty 
w  marynarce sowieckiej.
(Telefonemat wl. „Gazety Porannej®).

P ogran icze  sow ., 26 lutego.
Z Kronsztadu donoszą: Minione] 

nocy wykonano wyroki śmierci 
C-;rzez rozstrzelanie) na pierwszej 
grupie marynarzy (5 osób), oskar­
żonych o agitację celem przygoto­
wania zbrojnego wystąpienia floty 
bałtyck ej. Ciekawe, że wśród roz- 
trzelanych znajduje s ę kilku ko­

munistów, którzy dotychczas p ra­
cowali w dziale politycznego kie­
rowa ctws marynarką. Utrzymują, 
że ST cania te znajdują się w zwią- 
■ ku z ikwidacją rewolty, o której 
donieś iśm ; we wczoraj -zym nu­
mer e G - i P o r . “ .

Daj grosz na celo

Iiwafzystwa W  tu rn i.
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Z  dnia.
ZDROWY OBJAW.

Lwów, 27 lutego. 
P rzed kilku dniami zakończone zo­

sta ły  ogólno ak?demictóe wybory na 
Zjazd Wileński. Ich wynik zasługuje na 
uwagę z dwóch względów, a to ze wzglę 
du na konfigurację bloków wyborczych 
i na ostateczny rezultat ęyfrcwy.

Rezultat cyfrowy streszcza się w 
Stosunku: „Młodzież w szechpolska' 6U 
mandatów, „Odrodzenie" i „Posiew" 22, 
lewica 22, bezpartyjni 2, W niektórych 
miastach stosunek szczegółowy jest na­
der interesujący. I tak w Lwowie na z2 
mandatów zdobyła lista wszechpolska 
14, „Odrodzenie" z „Posiewem" 8, w 
Wilnie na 6 mandatów „Ml. wszechpol­
ska" 3, „Odrodzenie" 2, lewica 1, w Lu­
blinie na 3 m andaty każda z grup po je­
dnym, w W arszawie na 43 m.ndutow 
zdobyła lista najrodowa 18, „Odrodzenie"
12, lewica 13.

W ocenie tych cyfr uwzględnić nale­
ży z  jednej stróńy częściową, p.-ogramo- 
wą abstynencje wyoorczą ugrupowań le 
wicowych, z drugiej strony wytężoną 1 
bezwzględna agitację wyborcza listy Nr,
1. Naśladując wzory wyborów sejmo­
wych, rzuciła lista Nr. 1. na szalę walki 
demagogię f właściwą sobie skrajność K 
haseł i beaceremonjalmość metod. Sta- |  
rym obyczajem uznano wszystko, co 
„poza nami" — żywiołem antynarodo- ' 
wym, odszczepieńcamd i renegatami. J 

A jednak... Coś się rozbito i popsuło • 
w uniwersalnym monopolu patriotyzmu. '  
Z górą trzecia część mandatów przypa­
dła na r z « s  nowego czynnika. Cóż to 
za czynnik? —

Tak „Odrodzenie", organizacja w 
100 procentach narodowa I katolicka, 
skupiająca w swych szeregach nieposzla 
kowane osobistości, Jak ludowcowy „Po 
siew" nie ma dziś nic wspólnego z lewi­
cą. Ich charakter jest zachowawczy. Ce­
le ideowe „Odrodzenia" są identyczne 
z celami „Młodzieży Wszechpolskiej". 
Ideologia „Posiewu" również da się po­
mieścić w ramach programu „Młodzieży 
.Wszechpolskiej", a istniejące różnice nio­
są sprzcznościami. Skąd więc rozłam?

Źródłem rozłamu jest różnica zapa­
tryw ań na metody pracy. Szczególnie o- 
stro występuje ta różnica u „Odrodze­
nia". które tak ją określa:

...„Kiedy poczęły się krystalizo­
wać postulaty myśli narodowej — 
było widocznem, iż nasz nacjona­
lizm krystalizuje się w atmosferze 
zasad katolickich, a u fundamentu 
jego leży niewzruszone praw o Ho­
że. Przeciwstawialiśm y się nato­
miast zawsze t. zw. „etyce naro­
dowej", która głosi, że wszystko 
jest moralne, co jest zgodne z do­
brem narodu, a jedynym autoryta­
tywnym  tłumaczem tego dobra na­
rodu jest obóz nacjonalistyczno- 
wszechpolski".

NiSELUNG! U  p r z ń k r a c z h j ą  g r a n i c e
n ;sjś tiiiplszych w yobraień

GŁOWA WILSONA.
Amerykański rzeźbiarz, Bryan Baher, w ystawił w- Nowym Jorku potężnych 

rozmiarów rzeźbę glo-wy zmarłego prezydenta Wilsona.

Co m ów i N em o:

Konkurs na dyrektora teatrdw we Lwowie.
Konkurs ogłoszo o w Polsce wśród narodu 
Chciałby się ;o d ;ć  t n i ów c łek dzielny.
M ŚL: Czamow>hi przecież nieśmier elny,
W k c  o y ż  nie szkoda tiu lu  i zachodu?

Ciiod.-ą wszak gadki ciągle mimo uszu,
Że konkurs ;o ą chylre komo nacje,
I że Czarnów ki podpisał t u ktaej;
Z panem C lamtacz in co rządzi w ia!uszu.

Myślę, teatru zma twicny miz rją 
Że te plo.ee k skryte maj j cele.
Na ogłoszenie k o wydaf tak wi le,
Te i p e w n ie  s p :a  ę traktuje na serjo.

W  Innem miejscu (miesięcznik ...Prąd" 
z 14 lutego br.) cz y ta m f:

„Etyka katolicka jest jedna i 
program na niej oparty nie może 
w yw oływ ać żadnych wątpliwości. 
Natomiast wprowadzanie w życie 
polityczne specjalnie dla niego w y­

myślonej etyki, jak to robi Mło­
dzież W szechpolską", zaciera g ra­

nicę pomiędzy dobrem a złem i za­
nieczyszcza życia ideowe, a w 
swej konsekwencji deprawuje życie 
prywatne..."

Nie chodzi nam w tej chwili o pro­
gram „Odrodzenia", na który m ojna się

i godzić lub nie godzić. Chodzi nam o 
’ fakt, że dzięki radykalizmowi i amoral- 
I ności metod Młodzieży Wszechpolskiej

nastąpił rozłam zasadniczy i wycofanie 
się z jednolitego dotąd bloku grupy o na 
der wyraźnej fizjognomji ideowej.

Wnioski stąd są nader proste. W e­
dług powszechnej opmji życie współcze­
sne uznaje tylko hasła i metody skraj­
ne: dla haseł umiarkowanych niema
miejsca. W praktyce akademickiej opinja 
ta okazuje się z gruntu fałszywa. Rady­
kalna lewica traci swe wpływy zwolna 
lecz konsekwentnie, — traci mandaty, 
lub przezornie usuwa się od wyborów. 
Od radykalnej prawicy odpadają znów 
grupy z punktu widzenia ideowego naj­
cenniejsze. zrażone właśnie radykaliz­
mem „bloku narodowego". Natomiast 
w yrasta czynnik trzeci, obóz środka, 
snem  pewnem wystąpieniem zdobywa­
jąc popularność i — bardzo poważna 
liczbę mandatów.

Życie młodzieży akademickiej jest 
często echem ogólnjmh prądów społecz­
nych, ale częściej wyprzedza je i toruje 
drogi nowym kierunkom. Nie wątpimy, 
że sukces idei umiarkowanej podczas o- 
statnich wyborów akademickich jest wła 
śnie początkiem i zapowiedzią powsze­
chnej ewolucji ku takiemu samemu zja­
wisku w życiu politycznem naszego 
państwa. J. R.

HELSIN6BOR61
TRE TORN/ TRE TUKU

Kalosze i Śniegowce 
T r e t o r n

KAJILPSZY WYRÓB

Główny sk h d

Lw ów , pl. Marjacki 11.
1Ó14

Pamiętajmy o celach.
1 zadaniach

To w. Szkoły Ludowej
Ftjleion .Gar. Por." i  <1. 26. 2 1925.

MAURYCY HONORE.

Trup na drodze.
Koło godziny szóstej popołu­

dniu, po obejściu całego Swego re­
wiru, Merlu, strażnik leŚHy z Wólki 
Dolnej, postanowił wstąpić do swego 
kolegi, starego ojca Maloupe, peł­
niącego funkcje strażnika w sąsie­
dniej Wólce Górn j. S ary Maloupe 
zęby już zjadł na służbie, —- toteż 
Merla lubiał się z nim ugadywać 
i korzystać z jego doświadczenia, 
rad i wskazówek.

Posiedzieli chwilę razem, wypili 
litr dobrego wina — i Merlu po­
stanowił wracać do domu. Szedł 
już chwilę gościńcem, — kiedy na­
gie przyszło mu do głowy, aby 
skrócić sobie nieco drogi. Skręcił 
tedy w stronę niewielkiego lasku, 
będącego własnością gminną obu 
Wólek. Połowa lasku leżała na te- 
rytorjum Wólki Dolnej, druga po­

łowa na gruntach Wólki Górnej. 
Środkiem biegła dróżka trawą gęsto 
zarosła, a s anowią a granicę mię­
dzy obiema gminami. Ścież a ta, 
zagrodzona na obu końcach pros- 
temi drewnianemi palikami, zam­
knięta dla ruchu kołowego, uży­
waną bywała dość eręsto przez 
wieśniaków. Była to bowi m naj­
krótsza droga z Wólki Górnej do 
stacji kolejowej w Wólce Do’nej,

Zmierzchało już, kiedy Merlu 
skręcił na ową ścieżkę. Zaledwie 
uszedł kilkadziesiąt kroków, pr?y- 
s t a ą ł  zdziwiony. Oto w odległości 
paru metrów spostrzegł jakiegoś 
mężczyznę. Siedział oparty o pień 
drzewa, z nogami wyciągiiętem^ na 
ścieżkę. Metlu ujął krzepko kij 
w garść i podszedł bliżej Tamten 
ani drgnął.

— Hej, hej! — zakrzyknął Mer­
la, szturchając leżącego kijem w ra­
mię. Ciało leżącego pochyl ło się 
bezwładnie na bok.

Zaintrygowany trochę Merlu na­
chylił się nad leżącym i szarpnął 
go za rękę. Ale puścił ją natych­
miast; ręka opadła ciężko na ziemię.

— E do licha! — szepnął Mer­
lu, drapiąc s ę  z zafrasowaniem po 
głowie, toż to już trup! I do tego 
leży na gruncie gminy Wólki 
D olnej!

Zorjentował się odrazu, co to 
za kłopot dla niego wyniknie z te­
go powodu. Z u n a s t  wrócić spo­
kojnie dc domu, gdzie żona czeka 
go z kolacją, — trzeba będzie wę- 
d ować zaraz do wójta, — potem 
zacznie się śledztwo, dochodzenia, 
komisje, wędrówki do miasta... I to 
wszystko z powodu jakiegoś włó- 
zęgi, któremu zachciało się akurat 

v/ tem miejscu umierać. Rozglądnął 
s 'ę  dookoła, — nucił okiem na 
leżącą obok zmarłego skórzaną to­
rebkę i laskę,

I nagle strzeliła mu pewna myśl 
d r  głowy:

— A gdyby tak Maloupe’a „u- 
brać" w to wszystko?! Zostawić 
jemu cały ten kram z nieboszczy­
kiem?...

Ujął ostro >nie leżącego pod pa­
chy 1 przeciągnął go na drugą stro­
nę ścieżki, a więc już na grunt 
należący do gminy Wólka G rna.

Oczywiście trawa była wygniecio­
na w tem miejscu, gdzie pierwotnie 
leżał nieboszczyk. Ale Merlu pocie­
szał się myślą, że trawa pod wpły­
wem wieczornej rosy się wypro­
stuje. Zresztą jutro, skoro odkryją 
trupa, zbiegnie się tu napewno pół 
wsi — i trawę wydepczą zupełnie 
nogami, zacierając wszelkie ślady.

Następnie przeniósł na drugą 
stronę ścieżki laskę i torebkę nie­
boszczyka — biorąc je dla ostroż­
ności przez chustkę, by nie zosta­
wić przypadkiem odciskow palców, 
które mogłyby go zdradzić.

Nie zaglądał nawet do torebki, 
co go to obchodziło, k m był zmar­
ły i jak się nazywał. Bojąc się tyl­
ko spotkania z kim na ścieżce, za­
wrócił na goiciniec i tamtędy do- 
sz dł do domu.

Zjadł spokojnie kolację i położył 
się spać.

Nazijut z rano wstał jak zwykła 
i zabrał się do zwykłych swych 
gospodarski.h czynności, śmiejąc 
się w duchu, że udało mu się urzą­
dzić taki doskonały kawał swemu 
koledze...
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P roszę  o głos!m w o

OBSŁUGA KLIENTELI ZAGRANICA 
« - A U  NAS. _

Lwów, 21 lutego. 
Jako lekarz mający liczne stosunki 

Z rozmaiitemi fabrykami zagranieznemi i 
krajowemd w dągu mojej praktyki, po- 
ozynitei.i smutne spostrzeżenia odnośnie 
do obsługi klienteli u nas ! zagranicą.

Firmy obce przyzwyczaiły mnie do 
niezmiernie grzecznej i usłużnej obsługi. 
Na prośbę o przesianie próbki bezpłatnej 
jakiegoś preparatu, w ysy łką natych­
miast nietylko próbki żądane, lecz także 
i innych swych preparatów. Następnie 
uważają już z a m a w iv a :e g . stale za 
swego klienta 1 zasypują go w pres' prób 
kami, literaturą itd. i to w formie moż i- 
wie najgrzeczniejszej i nie natrętnej, Na 
kazce zapytanie odpowiadają cliętrus i 
obszernie, nie szczędząc koszlów kores­
pondencji. wególe robią wszysttco co ino 
żliwe, aby w odbiorcy pozr-nać nietyl­
ko stałego klienta, ale wprost przyia-
c.iela.  -

Jako Przykład przytoczę dwa w y­
padki: Zwróciłem się do pewnej firmy
elektrt medycznej z zapytaniem, czy r.ie 
byłoby możliwem skonstruowanie elek­
trod do aparatu, w ytw arzającego prąd 
Tesh, eleknrod specjalnemu celowi słu­
żących, według załączonego rysunku 
(zaznaczam, że aparat pnzezemnie posia­
dany pochodzi od innej firmy.)

Po upływie około 2 tygodni otrzy­
muję 2 elektrody, ściśle wedle mego ry ­
sunku, z grzecznym listem, zwracającym 
mi uwagę, że elektrody są skonstruowa­
ne specjalnie dila mnie i nie będą bez mo 
jej zgody reprodukowane. Za elektrody 
te policzono mi tę samą cenę, co za in­
ne wyrabiane en masse.

Przykład1 drugi1:
Przez znajomego* Esperantystę zwró­

ciłem się do Kółka esperanekiego w Lip­
sku, z prośba o wskazanie mi firm, gdzie 
by nabyć można dzieła mało znanego 
niemieckiego poety Paw ła Schebartiha.

Po niedługim czasie otrzym ał mói ko­
respondent esperaneki list od pewnej fir­
my wydawniczej w Lipsku, z zawiado­
mieniem, że w jej nakładzie wyszło ty l­
ko Jedno dzieło tego autora, które jest 
już wyczerpane, że jednakowoż inne dzie 
ła można nabyć w pewnej firmie berliń­
skiej, gdzie również udzielą mi innych, 
tyczących się poety informacji.

Porównajmy z tem postępowanie na­
szych firm; ---------

Do pewnej polskiej firmy chemicznej 
odniosłem się raz z prośbą o płatną prze 
syłlkę jednego z w ytw arzanych przez ta 
firmę preparatów . List ten oozostał bez
odpowiedzi. ------

Kiedy w pół roku później odwiedził 
mnie reprezentant tej firmy, prosiłem go 
jeszcze raz o Płatną przesyłkę jego pre­
paratu i otrzymałem zapewnienie, że w  
najbliższyih dniach otrzymam bezpłatną 
próbkę. ------

jin y  z i n r n h  zniżona R E S T A U R A C J A  M nu ?l
Specja  n ; I  

a p a ita m  nly I  
na  w e se la  I  j

1 banłl ,y~ I  Lwów, kgionów Zl.
Jir.ika  ueliuia 991

KCNC RT 
o rk ie s try  

sa lonow ej 
od 8 wieeż.

id zie  się podział sztandar „Piasta"?
Wystąpienie Pabjana. — Wizytów 

sekretarza „Piasta". — K
Lwów, 27. lutego.

Odnośnie do znanej afery zag- 
nięc'a sztandaru „Piasta", która 
w swodrrt czasie narobiła w prasie 
tyle hałasu, tarnowski, tygodirk 
,,Praca" ogłasza w  nrze 7:

„Od kilku irr/Lsięciy poiffcja 
lwowska na próżno sobbe lanre gło­
wę nad sprawą zaginionego sztan­
daru ,,Piasta", który skradziono 
przed samem jego poświęceniem. 
Kto go skradł i na co — tej zagadki 
do dzisiejszego dnia nikt n 'e  w y­
świetlił, a jednak nasza redakcja 
może częściowo sprawę tę wyświe­
t l ić  i temsamem wprowadzić ne do­
brą drogę p o lic ję  lwowską.

Oto miesiąc temu wyjechał z 
Tarnowa niejaki Fabian; przypad­
kowo spotfkał s'ę z jędrnym % na­
szych czytelników i zwierzył S'.ę 
mu, że wywa go do Lwowa dr. Ga 
gatek w jakiejś ważnej sprawie, ale 
po co, tego nie wie. Pokazał na­
szemu czyteln‘kowi wizytówkę dra 
Gaga.fcka tej treści-: „Kochany. Kole­
go! Prizyjedż natychmiast, sprawra 
b. ważna, Dr. Gagatek, Lwów, Syk- 
stusfoa 8, jak rówryeź pół bietu jaz- 1 
dy jako inwalida (choć nie jest). - -  | 
Cieszył się, że Dr. Gaga-telk da mu 
jaką dobrą posadę. W niespełna

Z p rzem ys łu

ka dt. Gagatka — Zaprzeczone 
to więc jOst winowajcą?

miescyc donosi „II. Kurjer Codz." 
że zgłosi) się do policji lwowskej 
niejaki Fabian i oświadczył, > iiż on 
wręczył sekretarzowi „Piasta’' 
sizitandai przed samem pośwęce- 
rlieni, za wiedzą posła, którego w - 
zyłówkę posiadał, tymczasem se­
kretarz „Piasta" stwierdził, że wca­
le Pabjana n*e widział, jak również 
wcale nie od.be raf sztandaru od J 
n'eg-0. PcTcję l-wtowską również za* 
interesowało to, dlaczego p. Pabjan 
zgłosił się do Lwowa i przyznaje 
sic do wódy, chociaż go nikt o jej 
spełnienie nie posądzał.

Oczekujemy z nieóerplwością 
dalszego wyn-iku sprawy zaginione­
go sztandaru i spodziewamy się, że 
może teraz ona się wyświetl.1".

Wywody powyższe podajemy 
na odpowiedzialność odnośnego ty­
godnika, zbliżonego do sfer „pia- 

owych". Jakkolwekby się rzeczy 
miały, faktem jest, że sztandaru do­
tąd niema i że lwowska grupa „ P a ­
sta" pozbawiona jest po dziś dzień 
tego symbolu, zafundowanego jej 
zresztą w swo-bn czasie przez p 
Bryla i grupę jego zwolenników 
którzy też słusznie podnoszą, że to 
oni mają do wspomnianego sztan­
daru niezaprzeczone prawo.

Od tego zapewnienia minął już rok, a 
próbki nie dostałem ■ prawdopodobnie
nie dostanę. ------

Zapytania skierowane do naszych 
firm pozostają w 90 prc. przypadków 
bez odpowiedzi.

Cóż więc dziwnego, że aparaty  i 
preparaty obce opanowaty zupełnie nasz 
rynek a o polskich słychać mało co f to

’ tylko dżięki gorącym staraniom lekarzy, 
t którzy przezwyciężając wszystkie sta- 
1 wiane przez indolencję naszych firm 

przeszkody, starają się popierać ich w y­
twory. ---------

Niemcy są naszymi wrogami, ale że mo­
żemy wiele nauczyć się od nich, to pe­
wne. 1 powinniśmy!

Dr. Z. I. Rossowski.

n aftow ego<.
KARTEL NAFTOWY _  UTRZYMANY 

W CAŁEJ PEŁNE
Pogłoski o rozbiciu okazały się fałszy­
wym alarmem — obliczonym na sensację.

Lwów, 27. lutego. 
Wbrew przewidywaniom, które od­

biły Się nawet głośnem echem w prasie, 
kartel naftowy (Zjedn. Gosp. raf. ol. 
min.) nie rozbił się. Przeciwnie, obrady, 
odbyte 24. i 25. bm. w Warszawie 
stwierdziły ponad wszelką wątpliwość, 
iż organizacja ta nietylko n,ic nie postra­
dała ze swej żywotności gospodarczej, 
lecz jest względnie konieczną dla dal­
szego rozwoju produkcji i przemysłu 
naftowego.

Dyskusja o tym przedmiocie przyczy­
niła się do oczyszczeni? atmosfery i 
znacznego zmniejszenia płaszczyzny 
tarć. Okazało się : bowiem, że istnieje" 
zbyt wiele punktów stycznych, uzasad­
niających niezbędną potrzebę bezwzględ 
nego utrzymania kartelu za wszelką 
cenę.

Stanowisko czynników zaimtereso-. 
wanych kartelem pokrywa się więc zu­
pełnie z nasza w tej sprawie opmja. U 
ile bowiem chodzi o kampamję prasow ą; 
przeciw kartelowi, odrazu stwierdzili­
śmy, że pogłoski o zagraiająicem, a na-, 
wet bliskiem już rozbiciu kartełu są a- 
larmem fałszywym.

Na raz.it kartel mie stal jeszcze ulgdy. 
tak silnie, jak obecnie i są wszłkie da­
ne, uzasadniające przypuszczanie, iż o- 
degra cn bardzo poważną ro lę . w rene­
sansie naszego 'przem ysłu naftowego.

 o------
ULGI KOLE |0W E  DLA PRZE­

MYSŁU NAFTOWEGO.
Lwów, 27. lutego, 

(m) Bieg wagonów cysternowych
między Borysławiem a rafineriami w 
Dziedzicach, Trzebini. Limanowej, Glini­
ku Marjampolskim. Jaśle i Ustrzykach 
został już ostatecznie ustalony, a dzięki 
zabiegom O rganów  kolejowych, udało sie 
skrócić czas przewozu o połowę. Wia 
domość tę przyjmą niewątpliwie sfery 
przemysłowców naftowych z zadowo­
leniem.

P. KAJETAN MORAWSKI 
MINISTREM REZYDENTEM.

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, 26. lutego. (Z). Dziś 

został podpisany tekst nominacyjny 
p. Kajetana Morawskiego na dele­
gata specjalnego i ministra pełno­
mocnego w charakterze ilderowirika 
biura delegacji polskiej Ligi Naro­
dów w Genewie. P- Morawski o- 
trzymał tytuł ministra rezydenta.

Na podwórze jego domku wszedł 
jeden z kole.arzy ze stacji Wólka 
Dolna.

— Hej, Merla ! — powita! straż­
nika.

— A bo co? Cóż was tu spro­
wadza ?

— Chodźcie ze mną. W laska 
leży jakiś trup.

— Dobrze, już idę, — zgodził 
się ochotnie Merlu.

Ruszyli nie zwlekając w drogę; 
kolejarz opowiedział pokrótce o 
swem odkryciu, jakie zrobił idąc 
rano do służby.

Doszli na miejsce prawie rów­
nocześnie ze starym Maloupe, k 'ó- 
re£o tymczasem ktoś drugi wywołał 
z chaty.

W około zwłok sta 'a duża grup­
ka ludzi, przyglądając i dysku:ując. 
Trawa była wydeptana w szerokim 
promieniu, jak to Merlu trafnie 
przewidywał.

Rozstąpili się wszyscy, robiąc 
miejsce strażnikom. Maloupe skon­
statował odrazu, że trup leży na 
gruntach gminy Wólka górna, że 
zatem cała sprawa do niego na-

1 ży. Poprosi swego kolegę, by 
pobiegł do wsi zawiadomić wójt 1 
o wypadku.

Zwłoki przetransportowano do 
Wólki górnej. Ze znalezionych w to­
rebce papierów wynikało, że zmar­
łym był niejaki pan Dalmas, ajent 
asekuracyjny, zamieszkały -stale w 
Paryżu przy ulicy de l’E trepot. 
Zn.ileziona w torebce listy wskazy­
wały na to, że w Paryżu mieszka 
jego có ka.

Wójt zatelegrafował natyćhm ast 
pod" jej adresem. Odpowiedziała 
natychmiast telegraficznie, zapowia­
dając swój przyjazd i prosząc o wy­
danie potrzebnych zarząJzeń co do 
pogrzebu

Sprowadzony lekarz sądowy 
orzekł, że denat zma ł śmiercią 
zupełnie naturalną, skutkiem anew- 
ryzmu serca. Nie było tedy powo­
du do śledztwa — i wójt zajął się 
przygotowaniami do pogrzebu.

W przeddzień pogrzebu przyje- 
ch ła z Paryża córka zmarłego.’ O 
powiedziała wójtowi, że przed 
wojną mieszkała wraz z ojcem w 
małem miasteczku nad granicą. Z

chwilą wybuchu wojny uciekli do 
Paryża i tam też zostali już na 
s a e :  miasteczko zostało poprostu 
zrównane z ziem:ą.

Ojciec jej, zrujnowany przez 
wojnę, zarabiał na ęhleb jaku ajent 
asekuracyjny. Specjalnie prze ro- 
wadzał 1 bezpieczenia cd o .n i a i  

radu i dlatego częsio p dróżowa 
po prowincji. Ojci c — w rozmowie 
z córką, — wspominał nieraz, że 
chciałby być pogrzebanym tam, 
gdzie umrze, aby oszczędzi: jej 
kłopotów i wydatków.

Po pogrzebie pąnna Dalmas 
dziękowała serdec nie wójtowi za 
zajęcie się wszystk:em. Złożyła 
dość znaczn datek na kościółek i 
na szkółkę. Nie zapomnia a i o 
starym M aloupe: ofiarowała mu 
tysiąc franków za jego trudy i sta­
rania. Maloupe niby to się wyk-ę- 
c ł, — ale ostate znie przyjął pie­
niądze. Zawszeć to tysiąc franków 
piechotą nie chodzi!

Merlu dowiedział się o tem te­
goż samego wieczora, — a nowina 
ta dotknęła go bardzo boleśnie.

„Jak ż to osioł ze mnie!* wyrzucał 
sobie w duszy.

Sam sooie był w inien; wiedział 
o tem doskonale. A najbardziej 
bolałe go to, że nie może zwierzyć 
się przed nikim ze swego zmar­
twienia ! I bez tego już żartowano 
sob e z niego, ie  minęła go taka 
pyszna gratka. Cooy to dopiero 
było, gdyby im opowiedzte całą 
prawdę 1 Dostałby porządną puców- 
kę od swych przełożonych, — a 
żona, — taby mu dopiero głowę 
zmyła! I nie potrafiłby się nawet 
wyttórmczyć, dlacz go to wszystko 
zrobił.

Bojąc się, żeby się kiedy nie 
wygadał po pijanemu Merlu prze­
siał zupełnie pić, — pozbawiając' 
się nawet i tel przyjemności.

Czasem ktoś sobie z niego je­
szcze z żartuje:

, — Oj, Merlu, n it masz szczę­
ścia br tku! Nie mógł to tamten 
panisko umrzeć po drugiej stronie 
ścieżki, na gruntach twojej gm iny!?

A Merlu milczy, uśmiechając 
się tylko kwaśno...

przełożył K. Rychło wsk?.
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Z  życia p ro  wincfi.
Kro ika stanisławowska.

(Od naszego

Z y c i e  t o w a r z y s ł t r .

CMLEB GŁODNYM DZIECIOM.
Sprawozdanie z działalności Komi­
tetu lwowskiego. — Przeistoczenie 
Towarzystwa i projekt podatku 

„bochenka chleba“.
Lwów, 27. lutego.

( Ouie/gdaj o goJa 6-tej w eczoh 
nem odlbyło się w sali ratuszowej 
pod przewodmctwefm ks. Lubomir- 
skiej pos^edlz^jTie Koniiteftu „Chieb 
głodnym dzieciom Wśród obe­
cnych zauważyliśmy ks. arcyb. 
Twardowskiego, gen. Malczew­
skiego, pułk. Haudeka, prez. Bar- 
włcza, r. Żeleskiezo, prez. Makare­
wicza, wicepr. Konigr. kup. p. Lit- 
w inOwicza, wojewodz. GarapLcho- 
wą, prez. Neumanową, prez. Bar-- 
wieżową, p. Jędrzejewiczową, Pa- 
parow i i w. in.

Postedtzenie zagaiła ks. Lubo- 
ndrska, kreśląc krótki rys powsta­
nia i działalności Komitetu, który 
'powołany do żyda w- jesieni r. 1923 
z inicjatywy i pod protektoratem 
prez,. Wojciechów sk tej, prowadzi 
nieprzerwani e swoją pracę mate- 
n ln e j  i moralnej opieki nad diziećmi 
pozbaWTonemi ogniska rodizrjńnego. 
Kom»tet na podstawę nowego o- 
praoowywanego obecnie statutu ma 
łącznie z Komitetem warszawskim 
przekształcić się w  Związek o zna­
cznie rozszerzonym zakresie dizia- 
'łania.

Nakomac ks. Lubomirska wyra- 
zNa gorące podziękowanie wsziytsit- 
kim, którzy udzielili Komitetowi 
swego poparcia, a w szczególności 
r. Żeleskiemu, który w ciąg n ą ł do 
akcji wszystkie starostwa Wojew. 
lwowskiego, oraz prez. Bantoczo- 
wf1, który zorganizował akcję w o- 
brębie całej Dyrekcji kolejowej 
lwowskiej

Sprawozdanie z dotychczasowej 
działalności Komitetu złożyła p. 
Kłosowska. Komitet subwencjono­
wał 28 instytucji we Lwowie, a 
ilość umieszczonych w tych zakła­
dach azteci wynosi 2508. Nadto z 
Weijew. lwowsk:em Komitet utrzy­
muje łączność i ma w  ewidencji 40 
zakładów 1 18 ochronek, obejmują­
cych 2543 dzieci. Opatrywano dzie­
ci w  odzież i.obuwie, a nadto zor­
ganizowano wyjazdy na wieś dz;e- 
d z lwowskich zakładów bądź to 
w kofenjach, bądź po dworach i 
plebanjaoh,

Następpie skarbnik Komuretu 
prez. Barwlcz złożył sprawozdanie 
kasowe, z którego wynika, że na> 
większyoh dochodów dostarczały 
składki ■ przsdsięwizięida zabawowe 

Nakon;ec p . Nuzikowska przed­
stawił* zgromadzeniu projekt do­
browolnego opodatkowania sie P,J" 
bfllctzniości na. cele op-eki nad dzieć­
mi pod nazwą. ,,bochenka chleba1’; 
wkładka ma wynos'ć cenę bochen­
ka chleba. Wniosek przyjęto z tern, 
śe Wydział obmyśli środki wprowa­
dzenia projektu w  życie.

 o-----
ZE ZWIA7KL PI \S  TYKÓW 

WSCH. MAŁOPOLSKI.
Doroczne Zebranie. . I 

Lwów, 27. lutego. I 
Po prześzłoroczwch troskach, 

wysiłkach i uderzeniach prawie za­
wsze w próżn ę, przystępuje Zwią­
zek Plastyków dziś, w  piątek, 27.

Sraniśla^ów , W lutym 
Z Rady miejskiej. Dnia 14 bm. odby­

to się drugie w tym ćoku posiedzenie 
pełnej Rady miejskiej pod ,przęwr»Lnto- 
t"  em prezesa Chowańca. Po załatw ie­
niu kflku mniej ważnych interpelacji u- 
chwalomo na wniosek asesora Haftera 
następ. zmiany nazw tych ulic w daw^ 
nych knihminaćh,: które mają identyczne 
nazw y w dawnym Stanisławowie. I tak: 
A) W dzielnicy Knihinin-miaato: 1. ul, Na 
czelną na W ołczyniecką, 3. ul. środko­
wą na Wołczyniecką. J. ul. Sienkiewicza 
na Lelewela, 4. ul. Jagiellońską na Ro­
manowskiego, 5: ul. Długosza na Żerom­
skiego, 6. ul. Zamoyskiego na Paw ła 
Stwiertni, 7. ul, Kochanowskiego na Su­
chanka, fi. ul. Kościuszl ■' na Kniazia wi­
eża, 9. ul. Bliźniaczą na Garbarską, JO. 
ul. Jossełowicza na Długą, U . id, Stani­
sławowską na Halicką, 12. ul. Słowiczą 
na Szewczenki, 13. • ul. Szewczenki na 
Prezydenta Wojciechowskiego, 14 ul. 
Pułaskiego na Chodm ską. 15. ul. Kiliń­
skiego na 29 Listopada, 16. ul Barona 
Hirscha na Hoovera, 17. ul. Kołłątaja r j  
Supińskiego, 18. ul. Zielona na Knjhiniec- 
ką, 19. ul. Fabryczną na Siemiradzkiego, 
20. ul Karpińskiego na Wincentego Sma­
gło w9kiego (założyciela Bibljoteki miej­
skiej), 21. ul. Królewską na Batorego, 22. 
ul. Kordeckiego na Ks. arc. Bilczewskie- 
go, 23. ul. O-twaTta, na Rejtana, B) W 
dzielnicy Knihinin-koiotiją: i. uli Kotlar­
skiego na Jana Dennemarka (obrońcy 
Stanisławowa podczas oblężenia w r. 
1676), ul. Krótką na Niecałą, 3. ul. Szkol­
ną na Chodkiewicza, i ul. Cmentarna na 
Generała Żeligowskiego, 5. ul Zamknię­
tą na Boczną Kolejową. Z kole. uchwa­
lono, że na pewnym obszarze gruntów 
okalających park im. Sienkiewicza, nie 
mogą być w^znoszone nowe budynki 5 ob 
iszar ten rezerwuje sie na powiększenie 
Parku. Ze spraw  znajdujących się na po­
rządku dziennym uchw alorar wprowa­
dzić pewne zrrrany w statucie o podatku 
komunalnym od' spadkowy i dóirowizfl, 
jak również uchwalono wysłać delega­
cję na Zjazd Związku miast w W arsza­
wie w dniach 22—24 marca Sr. z preze­
sem Zarządu miasta na czele. W dal­
szym ciągu załatwiono kilka koncesji 
przemysłowych a mianowicie koncesię 
firmy A. Sobolewski na utrzymanie sta­
łej linii samochodowej dla przewozu o- 
sób między Stanisławowem — Bohorod- 
czanąmi—Solofwwią i Stanisławowem — 
Tłumaczem. Również uchwalono projekt

bm. 0' godz. fI wjeczorein w salą uh 
budmaciego sie P. TC. O. (Pańska 20) 
do wyboru nowego wydziału, a u- 
C7.vn>’ zarazem rachunek sumieu * z 
w*yfkonanvch lub nrcdo!konozonvch 
zanrerreń. Vażda oraca organizu­
jąca i budująca. , w poczynaniu 
swem mus napotykać na mo-a!pe i 
fizyczne przeszkody, a- wyrazem 
zapotrzebowania i rącjnmałności Ar­
menia jest zrozumienie jej bodaj 
przez cześć ogółri l stad płynące 
ooparc*e. Kwestia isfnbn'a Zwbz- 
kn i sztuki z nim związanej, oraz 
stworzenie dla iej rozwoui sfery 
sorźyjfifaeei \  staiego punktu upar-
,cóa  jeśit niestetv — ogółowi zii-
ptłnie obca i mniej znaną- aniżel5 
zapasy cyrkowte. lub film ..Pifke się 
żen:11. A przecież sorawa stwórzerra 
atmosfery i warunków rozwóki dla 
jednej z dziedzip wiedzy, która po­
za chwilową przyjemnością jes* wie­
czystym dowodem żywotności i sta­
nowiska oświatowego 'danego Na­
rodu — kwestia kultyw ow ani sztu­
ki — jest jednym z pierwszyićh o-

koręspondenta).
nowej taryfy dorożkarskiej i kominiar­
skiej. -  - -------

Posiedzenie Tymczasowego Zarządu
miasta. Na odbyłem w dniu 18 bm. posie 
dzeniu Tymczasowego Zarządu miasta 
zatwierdzono kupno 7 nar koni w Kra­
kowie dla użytku gminy. Uchwalono 
wniosek dlo Rady miejskiej ńa obniżenie 
z dułem 1 marca br. podatku od tow a­
rów przewożonych kolejami. Na napra­
wę dróg w rowu bież. uchwalono zaku­
pić kamienie, krawężniki, kostki itp. na 
podstawie wniesionych ofert. O wzmoże­
niu się ruchu budbwlanego świadczy u- 
azidenie kilku konsensów budowlanych 
m. i. Prywatnem u Seminarium naucz, 
żeńsk. na gmach szkolny. Tow arzystwu 
Walki z  gruźlicą uchwalono odstąpić 1 
pcfeój w  bzykacie miejskim jako salę 
przyjęć dla chorych, gdzie będą im u- 
dzielane bezpiiatne porady lekarskie od 
godz 2-5 pop. W końcu załatwiono przy 
cin-lnie kijka próśb o zapomogi dla ubo­
gich i stowarzyszeń.

Biskupstwo w Stanisławowie. Spra­
wa kreowania w Stanisławowie biskup­
stw a łacmsikiiego nie urzeczywistnia się 
jakoś mimo solennych zapewnień odnoś­
nych czynników. Społeczeństwo polskie 
■z dużem rozgoryczeniem przyjęto wia­
domość, że zatwierdzony śV cżo  i pod­
pisany konkordat z Rzymem o biskup­
stwie stanisławowskiem milczy, gdyż li- > 

. czono się z tern, że sprawę tę w łączy 
> rząd do umowy z W atykanem Ale nie 

uważamy tego bynajmniej za definityw­
ną przegraną i walk!- ani na moment nie
zawiesimy. ----------

Kościół i ochronka w KnihintaielGór­
ce. Knihinin-Górka, obecnie przcdmieścjb 
Witlkregc Stanisławowa, zamieszkały 

j przez dwudziestotysięczną ludność pol- 
; ską, nie posiada kościoła. O wynikają- 
i cej stąd szkodzie natury narodhwo-re- 

hgitmej nie tirzeba się naw et rozpisywać, 
to też w ub. roku zawiązał sie komitet, 
mający na celu zebranie funausżow na 
wybudowanie kościoła j ochronki dla 
małych dgieci. których rodzice, przewa­
żnie kolejarze i zarobnjcy dzienni, nie są 
w sfhrtie należycie je wychować. Pi er w- 

1 szym oiiąrodawcą j to królewsko hoj­
nym okazała się gmina m. Stanisławo­
wa która ofiarowała durnie piękny plac 
pod budowę kościoła, obecnie zaś komi­
tet Zwraca się z gorącym apelem do 
wszystkich obywateji o -kładanie dat­
ków na tafle szlachetny cel.

boąrązfkćw, jakimi są np. budowa 
n‘e szkól, szpitali, bibliotek itp.

O dacii nad głową walczył ustę- 
TUiący wydział rok cały. a jeżeli 
dotychczas kątem z łaski nrteści sie 
i trwożliwie pokazuje czasem swą 
twarz, to wstydźmy sie. że umiemy 
się sztezyc’0 ..Stanom M,istrzami“ z 
okresu 150 lat których wystawę 
Związek w tym roku umządiz ł, a 
ste!my tak w tyle poiza innemi mia­
stami państwa, jak Kraków, Lublm, 
Lódź, Bydgoszcz czy Grtldziadz, 
gdzie Związek ma swój dach nad 
głowa, a Sztuka godne pomiesz- 
czenif*.

Spfawa ta była pierwsza troska u- 
stępuiacegio w ytłrału  i winna s:ę 
stać punktem pierwszym i! najważ­
niejszym, jaki będzie w przyszłym 
programie prac nowego wvdziału 
postawiony.

K. Kostynowtoz.
wmm

-wujcia w .Barnie Porannej ‘

Str. 7
■■ yTŁ!g

Ci, k t ó r z y  r z ą d z ą  ;

N ie m c a m i .

„ZŁY DUCH'* NIEMIZC.
Taką nazwą — i słusznie — darzji 

republikańskie kota w Niemczech osła­
wionego admirała v. Tirjjrrza, iriicjatplTa 
fatalnej dla Niemiec wojny łodziąw  
podwounemi, która w konsekwenc> do­
prowadziła do wypowiedzenia- wojny 
przez Amerykę. Rysunek sporządzony 
wedle karykatury niemieckiej.

fiuto wyiąłTiowa ocala 
człowieha.

C hory na z a p a le n ie  ś le p e j k iszk i 
u n ik n ą ł o ceracji.

New Jork, w lutym.
(]) O niezwykłym wypadku 

szczęścia w nieszczęściu donoszi 
pisma amerykańskie.

Manvil Gomez w Indjanle w prze* 
chodzie u icę został najechany przei. 
automobil i ciężko pokaleczony. 
Przewieuono Gomaza do szpitala. 
Tu przekonali się lekarze, że cier­
piał on na zaDalenie ślepej kiszki 
i że choroba była w osta niem sta- 
djum. Wskutek wyoadku kiszka 
pękła, ale ropa nagromadzona nie 
dostała się jeszcze do organizmu, 
gdy przywieziono gc do szpitala. 
Natychmi st wykonano operację 
kis: ki i opatrzono rany spowodo­
wane przez przejechanie automo­
bilem. Gazeta amerykańska kończy 
opis faktu następującemi słowy.

„I teraz Gomei, który ma spo­
sobność żyć conajmniej 30 do 40 
lat, nie wie, czy ma dzieicować czy 
skarżyć automobliisię".

N A D E S£A N E .

Wyjeżdżający do Włoch
nabyć mogą c eki okrężne o cha­
rakterze gotówkowym, opiewające 
na Banco di Roma w odcinkach 

po 50, 100, 500 i 1.00) li ów 
iw Banku M ałopolskim  
we Lwowie (ul. 3-qo. Maja 10) 

w Krakowie (Ryn k gl. 25), w War­
szawie (ul. Marszałków ka 154), 
w Bielsku, w Jaśle, w Łodzi w Rze­
szowie (ul. Jagiellońs a 3),’ w Sta­
nisławowie ( 1. Sapieżyńska 10), 
w Tarnowis (uL Krakowska 8) 

w Zakopanem.
Czeki te, wydane specjalnie z okazji 

Roku św iętego, wyDłaca bezzwłocznie 
i bez kosztów Banco di Roma w swoich 
oddziałach i przez korespondentów w ka­
żdej niemal większej miejscowości Włoch, 
(ponad 3000 miejsc). 1073
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Ceny wieczorne przy koncercie muzyki wojskowej z n a c z n ie  z n iż o n e ^

S p ra w y  k o le jo w e,
Przyspieszenie przewozu towa­

rów  koleją.
P rzem yśl, 26 lutego.

(m) 24 i 25 b. m. odbyła się 
w Przemyślu pod przewodn. siar. 
insp. Kłusa, dyrektora wydziału 
ruchu dyrek: i lwowskiej konferen­
cja w sprawie ustalenia rozkładu 
jazdy pociągów towarowych w Ma- 
łopolsce, ważnego od 5 czerwca 
b. r. Bieg tych pociągów ustalono 
uwzględniając potrzeby sfer prze­
mysłowych i kupieckich, tak, aby 
umożliwić jak najszybszy przewóz 
przesyłek drobniczych i całowago- 
nowych na krótkie odległoś.i. 
W najbliższych dniach odbędde się 
ko iferencja w Rzeszowie dla usta­
lenia pociągów towarowych dale­
kobieżnych, służących do przewozu 
przesyłek na dalsze odległości bez 
zatrzymania w stacjach węzłowych 
wzgl. przejściowych. Prace przy­
gotowawcze postąpiły tak tak da- 
iece, że znaczne skrócenie czasu 
przewozu przesyłek jest już zape­
wnione.

Samochody i poczta —  konku­
rencją dla kolei.

K upcy p rzew ożą  to w a ry  d ro g ą  
ta ń s z ą , t. j. n ie  k o le jo w ą .

Lwów, 26 lutego, 
(m) Ze strony kupców-grosis - 

tów dochodzą nas wieści że w < - 
statnich miesiącach kupcy prowin­
cjonalni sprowadzają towary fur­
mankami a n»wet ciężarowemi 
samochodami, nie korzystając wca­
le z przew o:u koleją żelazną. Tak 
n. p. między Ż >lkwią i Rawą ruską 
a Lwowem, między Przemyślem a 
Dobromilem, Lwowem— Złoczowem, 
Stryjem —Drohobyczem wzgl. Dc- 
liną przewozi się towary pierwsze­
go zapotrzebowania zawsze furami, 
co stanowi poważną konkurencji 
dla Zarządu kolejowego. Wpływa 
na to tańszy i szybszy przewóz 
końmi, ponieważ taryfa kolejowa 
jest droga, a przewóz nie działa 
dostatecznie sprawnie. W tej spra­
wie m iała się odbyć ankieta w k n- 
gregacji kupieckiej, k:órej rezultat 
nie jest na razie w a do my, Na 
zmniejszenie się ruchu kolejowego 
wpływa hkże  ujemnie i Zarzad 
pocztowy, który przewozi przesyłki 
o większej wadze i znacinie szyb­
ciej, niż kolej. Nie wątpimy, że Za­
rząd kolei państw, rozważy tę 
sprawę we własnym interesie.

Wezwanie.
Nłt moeac z Dowodu wielkiej ilości P. T. 
JTużcikOw, przesłać każdemu z osobna 
'Przypomnienia — zwracamy się tą dro­
gą z uprzejmą prośbą o łaskawe pofaty­
gow ane się do nas celem *tmówieniia się 
co do spłat zobowiązań przedwojennych. 
W przeciwnym bowiem razie będziemy 

zmuszeni acz z przykrością wdrożyć 
kroki sądlowe. 1072

JUL JAN DĄBROWSKI 
magazyn zegarmistrzowsko - Jubilerski 

Hotel Ueorge‘a, Akademicka 2.

- Już nadeszły — —
do Małopolskiego Zakładu Odzieży

LW ÓW , ul. S zp ita ln a  I. I Ja g ie llo ń s k a  8 0. 1038
A N G IE L S K IE  oryginalne m ateria,/ wełniane na ubrania i kostjumy.
JE l t -  B lr  i markizety szwajcarskie i francuskie.
K O N F E K C JA  męska z materjałów angielskich, najnowszych fasonów.

W I E L K I  W T E Ó B  — C E N Y  K O N K U R E N C Y J N E .
Dla urzędników  państw ow ych, sam orządow ych  i t. p. dogodne 1 pł-ty 
miesięczne. Magazyny otwarte bez przerwy od g. 9. rano do 7 w iprzór.

Przeciw pladze aiitomoiiitowej.
Konferencja w  W oje w ód ztw ie  w  spraw ia ruchu kołowego,

D o b ry  d aw n y  p rz e p is :  „ jedź  lew ą s tro n ą , m ijaj n a p ra w o *  zosta ł 
odw rócony  ze s z k o d ą  d la  kości p rzechodn iów . — L w ow ian in , 
o g łu szo n y  w yciem  e lek trycznych  tub , sy ren  i „k laksonó Ł “, * b ry z ­
gany  b ło tem  i o d u rzo n y  c h m u rą  b e n z y n o w ą  w p ad a  pod gum ow e 

k o ła  i p o n o si śm ierć m ę c z e ń sk ą ..
Lw ów , 27 lutego.

(y) Wczoraj odb/Ja d?  w Wo­
jewództwie lw ow skiem  pierwsza 
konferencja w  sprawie uno mowa- 
nia ruchu kołowego, zwłaszcza sa­
mochodowego. Konferenc a w któ­
rej oprócz W ojew ody p, Gapapicha 
uczestn ciyii prztdstaw  leith Woje­
wództwa, Dyrekcji robot publicz­
nych, M agistratu, Sądownictwa, 
Dyrekcji Policji i wojskowości ma 
na celu ustalenie przepisów, które 
by zapewniły bezpieczeństwo uli­
czne, obecnie dość szwa kując 
Zaraz w  początku narad stwier­
dzono, źe żadna z władz publicz­
nych niewie, czy do n.ej należy 
wydawauie odnośnych przepisów.

Ze swojej strony musimy zau­
ważyć, iż ze wszystkich dzielnic 
Polski jedynie Małopolska miała 
racjonalne przepisy zasadncie  ie - i  
gulujące ruch dregowy.

Dawny przepis austrjacki naka­
zujący jechać lewą s roną d ro g , 
a wymijać w prawo, był doskona­
łym regulatorem ruchu ul cznego 

N estety, jedną z pierwszych 
reform warszawskich było narzu­
canie całij Polsce przepisu, prz - 
ciwnesjo przyrodzonym obaw om  i 
przyzwyczajeniu jeżdżenia stroną

prawą, a wymijania w lewo. SU 
tystyh r wypadków’’ ulicznych osta- 
tnich dwóch lat świadczy dower 
dnie o niera jonafności tej reformy-

Miejmy nadzieję, że konferen­
cja wyda przeoisy, reguln ace tę 
sprawę i poskramiające wybryki 
automobilistów, któ ych ofiarą pa­
dło Wielu ludzi i którzy pod ka­
żdym względem są prawdziw 
zmorą dla publiczności, niszcząc 
jej zdrowie, nerwy i odzież.

Na eży tu poru zyć także spra­
wę sygnałów samochodoy-ych 
Wszelkie trąby elektryczne, wyjące 
syreny, „klaks.ny" i t. p., ru g u ­
jące najzdiows e nerwy, w yyw a 
ące po nocach ludzi ze sfru i ra- 
pnwijące ich p zeraieniem , winny 
nyć sur wo zakazane.

Jako charakte ystyczny szcze­
gół p dn.eść należy, że we Lwo­
wie jest około 500 aut. Tak więc 
250-tysięcz a ludno ć miasta daj* 
>ę bez protes u terroryzować za- 
edwie 50) „gumowym" lycerzom, 
kiórzy świadomi swej benzyną wo­
niejącej przewag', urządzają pie- 
ic el ie har e, uważając się za pa­
rów sytuacji.

Prace konfere, cji potrw ają czas 
dłuższy.

Sowiecki urząd —  domem rozpusty.
D w aj u rzęd n icy  w yzysk iw ali sw e s tan o w isk o  do m asow ego  z n ie ­
s ła w ia n ia  wifeśn aczek. — W y rafin o w a  ie rr.eiody d ręczy c ie li. — 

K rw aw y sa m o sąd  ch łopsk i.
tteiefonema. własny „Gazety Poiannej’*.)

P o g ran icze  sow., 25 lu ego.
Z Włodzimierza d inoszą: W o- 

grcmr.ej liczbie m rde ttw  urzęd­
ników sowi ckich na wsi, wyróżnia 
się mord dokonany przez chłopów 
ze wsi Jakowcewskie. Of a ą padł 
prezes „ispołkomu" gminnego, oraz 
sekre arz „komjaczejki". Zmienili 
oni swój urząd komunistyczny w 
n dom rozpusty, w t tórym masek 
wo dokonywali gwałtów na kobie­
tach ze swego okręgu. W tym 
celu zwykle nakładali na upatrzo- 
m  ofiary olbrzymie podatki, kto- 
ryc i opodatkowane uiścić nie m o-[|]żon f córek i zlynczowali ich w 
gły. Wówczas da::ą kot etę lub jej |  rposób besljalskł.

córkę wzywano rzekomo dia oso­
bistych wyjaśnień do „ispoł.;omu“, 
gdzie po swojemu zajmowali się 
nią panowie urzędnicy. Fardzo 
często upatrzone w tym celu jako 
ot a r /  dziewczynki a:esztowano 
pod zarzutem „kont rew )lucj:“. 
W 17 wypadkach, ppeciw  sekreta­
rzowi „kom jaczju*  wdrożono 
śIedzfwo o zgwałceń e mał letnie , 
gcy j dnak — mimo ciągną' ycli 
się drugi rok „aocbodzin" — win­
ny nadal bezkarnie grasował, roz­
juszeni chłopi napadli na winowaj­
ców masowego hańD enia swych

Hawiarz^ berimscy grożą 
policji.

D m a g a ią  s ię  p rze d łu że n ia  ^go­
dzin  po licy jn y ch " , a o p ró cz  teg o  
innych  p rzyw ile jów . — Na w y­
p a d ek  odm ow y g ro żą  rew e la ­

c jam i.
B erlin , 26 lutego.

W arcykłopotliwem  położiniu 
znalazła się dyrekcja policji ber- 
lińsk ej. Związek ka wiarń wystoso­
w ał do niej prośbę — ba, energi­
czni żądań e, b /  im godziny poli­
cyjne przedłużono, by nie krępo­
wano kawiarń w urządzaniu dan- 
cingó w i t .  d , i t. d, Podanie ma 
charakter formalnego ultimatum, 
grozi bowiem zarządowi policji, że 
gdyby żądaniom kawiarń odmó­
wi ino, właścic:ele ich wystąpią z 
rewelacjami, wobec ; torych zble­
dnie nawet spraw a Ba mara.

Publiczność z wielklcm zacie- 
Kaw eniem oczeku e d:cyzji władz 
policyjnych.

 ------ o——

Z paryskich sensacji.
Przyjaźnie aktorski©. — Najśw lei 
niejsza gwiazda kabaretów i je] 
przyjaciel poróżnieni. — Ambitnie! 
sza od niego i z tej przyczyny 

ustąpiła.
Paryż, w lutym.

Nie należy wyobrażać solre. że 
każda paryska sensacja krwią ocie­
kać musi lub innym sposobem po­
trącą o krymlnał Nadsekwańska 
stolica Interesuje się taikże sprawa­
mi bardzo łagodnej natury, nawet 
takietni, które gdzieindziej wcale nie 
zwróciłyby na sieb e utvagi.

W rzeazie np. namowszycb seb- 
sacyj paryskich wyb!ła snę na czoło 
sprawa Miistinguett—Chevalier, bła- 
kostka z aktorskiego życia, o której 
i wspomn'eć nie warte, gdyby n'e 
fikwła w irej M'stinguett. Tak 2 0  
wfe się mianowicie niezrównana 
gwiazda kabaretowa, właśc'cie'ka 
najpiękniejszych i najbujniejszych, 
jak twierdzą, włosów; Mistnguett, 
która umie siebie cenić, gdyż same 
tylko swe nóżkt-cacka, nie nóżJkb 
.powiadała znawcy — ubezpieczyła 
na sumę 300.900 franków.

Ta M istnguett tedly żyła w wiel­
kiej przyjaźni z artystą Cheraiief, 
występiiiącym na tej same] scenie.' 
Przyjaźń to była zresztą przedwo­
jenna. W czasie wotny Cheval'ef 
zawdzięczał przyjaciółce wydosta­
nie się z niewoli niemieckiej. Mi- 
śfanguett zwróciła s*ę była do króla 
hiszpańskiego o interwencję w  liście 
rozpoczynającym się sfowwiti: 
„Owazda do gwiazdy!“ I to po­
skutkowało.

Oto tedy ChevaHter m-rn przed 
k’!ku dniami w kawfcrni zajście * 
szampionem-buk serem Carpentief. 
Galikiem niewinnie. Bokser przetrą­
cił mu tylko kilka kostek. To tak 
zdyskwalifikowało Cheval’i©ra w o- 

I iczach p rzy jac ió ł ’'ż M«st»nguett o- 
świadczyła dyrekcji scetny, i'ako z 
Crievalierem w  jen mon zespole po- 
Bostayać nie myśli i naprawdę, 
mhno próśb, ba> zaklmań dyrekcji, 
przeniosła ssę do bmeec teatrzyku!



Nr. 7346 „GAZETA PORANNA* z dnia 28. lutego 1925. Str. 9.

TEATR WIELKI:
Sobota 28.. bm. (3 pop.) „Sen nocy 

letniej (dla młodzieży).
Sobota 28. bm. (7.30 wiecz., „Bal 

maskowy.
Niedziela 1. marca „Kopciuszek" (3 

pop. po raz ostatni).
Niedziela 1. marca 7 wręcz. „Jaś I 

Małgosia".
Poniedziałek 2. marca „Carmen" (go­

ścinny w ystęp Raitscheffa, tenora opery 
berlińskiej).

TEATR NOWOŚCI:
Sobota 28. bm. ..Agri".
Niedziela 1. marca „Agri".
Poniedziałek 2. marca „Agri*.

TFATR MAŁY:
Sobota 28. bm. „Proces :ozwo’dcwyu.
Niedziela 1. marca „Proces rozwodo­

wy",

„Ciotka Karola" w Teatize Małym.
Arcywesołą komedję odegra w  niedziele, 
1. marca Koło Amatorskie 19 pp. „O. L.‘\  
przeznaczaiac dochód na wojskowe cele 
kulturalno oświatowe. Początek 0 3-ciej 
popoł. Bilety po 2.50 zł. do 20 gr. w Ko­
mendzie Miasta (Ref. o śu .) i w Bibjlote- 
ce żołn. 19 pp., zaś w dniu przedstawie­
nia przy kasie Teatru Małego.

*
5Q prc. zniżki. Dziś, tj. w wątek obo­

wiązuje zniżka 50 prc. w  Teatrze Ma­
łym na świetną farsę Bissona „Pan Dy­
rektor (raz ostatni).

„Jaś ; Maigos-a". Dawno oczekiwana 
premjqra tej prześlicznej baśni operowej 
odbędzie się dziś, tj. w piątek w1 Teatrze 
Wielkim. Generalna próba wypadła jak 
najlepięj.

 O-----
OGRANICZENIE NOSZENIA BRONI.

Lwów, 27. luiegc.
Ogłoszono rozporządzenie wojewody 

lwowskiego z 22. bm., które ogranicza * 
poi 'adanie i noszenie broni palne].

Karty na broń, dotychtzas wydane, 
uprawniają tylko w tedy do dalszego no­
szenia broni palnej, jeżeli ważność ich 
odnowi właściwa władza w dągu  dni 
14-tu po ogłoszeniu rozporządzenia. ,

Postanowienia te nie dotyczą osób, 
które po myśli paragr. 15 patentu z 24. 
października 1852 mają prawo do nosze­
nia broni bez osobnego zezwolenia.

Przekroczenia będą karane po myśli 
paragr. 32 i 36 patentu.

IV. Walny Zjazd Związku strzeleckie­
go odbędzie się S. marca br. w W arsza­
wie. P rzybędą delegaci oddziałów, ob- 
woów i okręgów z całej Polski. P ro­
gram obejmuje ważne zagadnienia z dzie 
dżiny przysposobienia wojskowego i 
sportu strzeleckiego?

Wybie rającym się na VIII Międzyna­
rodowe Targi Wiedeńsk>e (Targi Wio­
senne), które odbędą się od 8—14 mar­
ca 1925, wydaje. wizy paszportowe !po 
złotych 1.30), karty  wstępu, oraz udzie­
la wszelkich informacji urzędowe zastęp­
stwo firma Oskar Fabian, Lwów, ul. 
Legjonów 5.

Doroczne Walne Zgromadzenie Koła 
dziennikarzy sportowych we Lwowie od­
będzie się 12. marca br. z porządkiem 
dziennym: 1) odczy tanie protokołu, 2)
sprawozdanie Zarządu, 3) sprawozdanie 
SKarbnika i Komisji rewizyjnej, 4) wybo­
ry  zarządu, 5) wnioski i interpelacje. 
W Walnem Zgromadzeniu mogą wziąć 
udział członkowie, którzy posiadają le­
gitymacje członkowskie. Ci, którzy do­
tąd legitymacji nie podjęli, w.nni się zgło 
sić w Sekretaijacie koła codziennie od 
godz. 4 do 6 popoł. w redakcji „Gazety 
Porannej". Równocześnie uprasza się 
Wszystkich członków o podanie swych 
adresów, celem wysłania zaproszenia na 
Walne Zgromadzenie. Miejsce i godzina 
Wain ig rom , będą ogłoszone później.

Sekretariat Koła dziennikarzy sporto­
wych we Lwowie urzęduje w redakcji 
„Gazety Porannej" od godz. 4 do 6 popoł., 
dokąd należy się zgłaszać we wszyst­
kich sprawach Koła, oraiz nadsyłać wszel 
ką korespondencje.

„ N I B E L U N G I “  - niedościgniona.. I
Jak morderca „pouczał“ trybunał.

„Uczciwy złodziej brz ydzj się suien^rami"

W arszawa, w  lutym, 
(y) M'orderca „króla sutenerów’* 

Dobrzelaka, Stanteław Mielczarek, 
oskarżony oprócz tego o suitener 
stwo, stanął onegdaj w  Warszaw.e 
przed Trybunałem karnym. Rozpa­
tryw aną była na razto sprawa o 
sutenerstwio, gdyż sprawa o zabój­
stwo Dobrzelaka jeszcze nie została 
ukończoną. Mielczarek w  ostatniem 
słowie swojem z ogromnem podnie­
ceniem usiłował wytłómaczyć sa­
dowi, że jest różnica oomiędzy zło­
dziejem a sutenerem.

— Ja  jestem złodziejem zawodo­

wym od małego dż"ecfca — mówił 
oskarżony — mam dooiero lat 30, 
a już 14 lait odsiedziałem w więzie­
n iu  Ale nśe byłem i nie będę siite- 
nerem, bo mam wstyd, jestem uczci 
wym złodziejem, ciężko pracuję i 
brzydzę się alfonsami. Gdybym był 
alfonsem, to obnosiłbym po Mar­
szałkowskiej wielki brzuch, grał­
bym na wyścigach i byłbym boga­
ty, spokojny i bezpieczny — a ja się 
tyram pc wżęz^enach.

Sąd n 'e uwenzył jednak Miel­
czarkowi i skazał go na karę 2 lat 
więzienia.

Doroczne Walne Zgromadzenie Związ­
ku strzeleckiego odbędzie się w niedzie­
lę, 1. marca br. o godz. 10 rano w lokalu 
własnym przy id. Zielonej 1. 7. Na po­
rządku dziennym sprawozdanie z dzia­
łalności zarządu i kasowe, w ybory za­
rządu, wnioski i interpelacie.

Ostrzeżenie. Wobec coraz częstszego 
wprowadzenia w handlu benzyną specjał 
nych przyrządów Jo  jej odrrrerzania, 
Główny Urząd Miar ostrzega przed na­
bywaniem i używaniem takich przyrzą­
dów nielegalizowanych, tj. niesprawdzo­
nych i tiieocecfoWianyich przez urząd 
miar. Fabn-ki. wyrabiające takie przy­
rządy j życzące sobie wprowadzić ie do 
obrotu publicznego, muszą wpierw u- 
zyskać cd Głównego Urzęau Miar 
(W arszawa, Flektoralna 2) dopuszczenie 
tych przyrządów do iegahzaicji. P rzy rzą­
dy używane bez legalizacji będą konfi­
skowane, a winni ich używania pociągani 
do odpowiedzialności karnoj.

O ochronę pociągów towarowych 
przed rabunkami. Lwowska Dyrekcja 
kolejowa wydała szereg zarządzeń, ma­
jących na celu skuteczne współdziałanie 
w szystk!cn pracowników pnzy zwalcza­
niu napadów band rabunkowych na po­
ciągi towarowe.

Kurs społeczno-oświatowy rozpocz­
nie się dzisiaj o godz. 10 rano wykła­
dem dyrektora M acierzy Szkolnej p. Jó­
zefa Stemplera p. t. „Zadania pracy o- 
świaiowej w  Polsce współczesnej", O 
godz. 12 wykład o „Normach i metodach 
pracy oświatowej pozaszkolnej", p dyr. 
Józefa Stemplera. Od 7—8 wykład p, Jó­
zefa Stemplera o „Metodyce organizo­
wania wykładów oświatowych". O go­
dzinie 8 zebranie to w arzy sk ie  uczestni­
ków. Wytkłady w pierwszym dniu kursu, 
oraz zebranie towarzystkiie odbędzie się 
w sali Kasyna Olfcarskiego; ul. Fredry 
1. 1. W ykłady w  następne dnie 27 i 28 
bm. w sali obrad Rady miejskiej w ra ­
tuszu (I piętro).

W sprawie nieprzestrzegania przepi­
sów o dręczeniu zwierząt wydało lwow­
skie starostw o, w skutek zabiegów Tow. 
Opieki nad zwierzętami we Lwowie, su­
rowe polecenia d'o gn in  i posterunków 
P. P. całego powiatu, które bezwątpię- 
nia przyczyni się do wyplenienia Istnie-, 
jącego zła. Odniosło się też starostw o 
do Rady szkolnej powiatowej w celu za­
interesowania akcją całego nauczyciel­
stwa.

Posiedzenie Towarzystwa filologicz­
nego odbędzie się w sobotę, 28. bm, o 
godz. 6 wiecz. w sali VII W szechnicy 
(I p.) Ponządelk dzienny: Prof. dr. Py- 
szard Ganszyniec: Z twórczości Filipa 
Kallimacha.

Uroczysty Wieczór ku uczczeniu Ta­
deusza Kościuszki. Stanów Zjednoczo­
nych Ameryki, i prezydenta Wilsona u- 
rządza Sokół-Macierz w sobotę, 28. bm., 
o godz. 7.30 wieczorem.

Wyjazd robotników do FrancM. Kon­
traktowanie robotników do kopalń I roli 
we Francji odbędzie się w  Państw . IJ- 
rzędzie Pośt. P racy  (ul. Karmelicka 1. 4) 
27 i 28 bm. Przyjęoi (miejsca dla 300 do

300 osób( odjadą do Mysłowic w aiągu 
marca br.

Rosiedzen.e naukowe Tow. Geologicz­
nego (Lwów), odbędzie się w  sobotę, 
28 bm. o godz. 19, w sjli wykładowej 
Inst. geoL. przy ul. Długosza 8. Referują 
pp, dr. Jabłoński i St. Weigner.

Z „Echa-Maclerzy". Norwo w ybrany 
na walnem zgromadzenia w dniu 16. bm. 
wydział, ukonstytuował się następująco: 
P rezes dr. J. Schmar zastępca prezesa 
A. Krajewski, dyrektor artystyczny J. 
Rangi, dyrygent dr. St. Schmidt, sekre­
tarz A. Kadlec, skarbnik G. Belohlavek, 
bibliotekarz J. Szczu,rawski, gospoda-z 
■Br. Preidl, członkowie wydziału: dr. A. 
Konopacki, Fr. Leski, J. Sołtysik, Fr. 
Usarz. Skutkiem uchwały walnego zgro­
madzenia, T jw . nosi obecnie nazwę 
„Polskie Tow. Śpiewackie Bcho-Ma- 
cierz we Lwowie".

Izba handlowa I prZev. we Lwow>e 
w zyw a firmy tut. okręgu d)o zgłaszania 
przedwojennych, niezaspokojonych, a w 
o a s ie  wojny przez rząd angicUki skon­
fiskowanych pretensyj do dłużników. 
Należy podać adres dłużnika angielskie­
go, wysokość wierzytelności, oraz ter­
min powstania.

Upraszam o bezzw łoczft przedłoże­
nie zaś z prowincji o przysłanie polic 
ubezpieczenionych na życie, Tow arzy­
stw a \Vzajemnych Ubezpieczeń w Krako-

! wie (Florjanka), celem przeprowadzenia 
realizacji tychże. Biuro asekuracyjne, 
Robert Grebel, Lwów, Asnyka 3, tel. 583 

f i 62.
(—) Obława na' żebraków. W  ciągu 

wczorajszego wieczora organa iłp w sk ie j 
I Policji przeprowadziły obłaiwę w I, III i IV 

dzielnicy, podczas której ujęto kilkunastu 
włóczęgów i żebraków, nie mających 
przytułku.

(—) Za współudział w kradzieży na 
szkodę nieznanego właściciela, aresz.towa 
no wczoraj montera Michała Wolfa.

(—) Ogień kominowy. W realności 
Przy ul. Sykstuskiej 64, wybuchł wczo­
raj ogień kominowy, z po\”Odu nieusu- 
wania sadzy.

(—) Zgwałcenie. W  parku Łycza­
kowskim miejak: N. N„ rzekomo urzęd­
nik bankowy, usiłował zgwałcić niejaką 
M. J., podobno zawodową prostytutkę, 
“naną z głośnej siwęgo czasu afery ko- 
kainowej.

(—) Aresztowanie za sprzeniewle 
rżenie. W czoraj aresztowano Emila 
Grossa, podejrzanego o sprzeniewierze­
nie 550 złotych na szkodę firmy „Impar‘ 
nrzy uli. ZimoTowicza 19.

(—) Kradzież kieszonkowa. Emilja 
Kormaen, żona radicy 'kolej., zam. przy 
ul. Tarnowskiego, doniosła, że wczoraj 
w przechodnie przez ulicę Sobieskiego 
skradziono jej z torebki 90 zł.

( —) Kłopot z kogutem. Wielkie zbie­
gowisko na pi- Halickim w yw ołał w czo­
raj kogut, k tóry  uwięziony na strychu w 
realności przy ul. Halickim 1, zbieg! ze 
swego więzienia i ulokował się na da­
chu kaitedry, po którym  skakał przeszło 
godzinę, aż wreszcie spadł na ziemię, !kiu 
uciesze gaptofw.

I Rekolekcje dla p. p. Studentek Uni­
wersytetu, Politechniki i W yższych Kur­
sów odbędą się w dnifoch od 2—7 maiv» 
br. o godz. 7 wieczór w  Kapitol’ SS. Ur­
szulanek, ul. św- Jacka 16. W stęp z ą o -  

. kazaniem lekitymacji akademickie 2

Wycieczki Jo Rzymu w roku świę­
tym  urządza w Kiwlem,iu i następnych 
miesiącach jedynie Polskie. Biuro Podró­
ży „Orbis" we L\”owiie, ul. Jagiellońska' 
I. 20—22. Koszta podróży 17-dnloweJ 
w raz z uttzymaniem ze Lwuwa zł. 555. 
Zgłoszenia do dnia 15 marca 1925.

Następne wycieczki urządzane będą: 
do Paryża na w ystaw ę dekoracyjną, Jo 
Londynu na w ystaw ę wszechbrytyjską 
oraz na Spisz, Orawę i w  Tatry. Bliż­
szych informacji udziela Dyrekcja. 1071.

W y c ie k ę  n i  „Targi Wiedeńskie1
urządza dla kuciectw ’ i innych In- 
to re so w a n  n h  Polskie Biuro Podróży 
„0rb '8“ we Lwowie, ul. Jagiellońska 
1. 20-22 — Koszta podróży tam 
i z pow r:tem  klasą druga, z wizą 
i wsDpem na wystawę zf. 110-—, 
k asą trzecią zf. 60’—. 1070

Z^łos-enii najpóźniej do 1. marca 
1925.— Termin wyjazdu 5. marca.

ODPOWIFDZI REDACJI.
Czytelnikowi „Gazct\ Porannej" W 

Złoczowie: Sprawy, o k tó rą  pan zapy­
tuje, nie znamy, me możemy w ięc służyć 
bliźszemi wyjaśnieniami.

( + )  Miarą nopuPrnośd patriarchy 
Tlcliona, była ieeo 60 rocznic: urodzin, 
którą uroczyście obchodzouo we wszyst 

I k»ch cerkwiach Rosji. Ttohon celebrował 
j mszę w  jednej z  cerkwii moskiewskich, 

napełiniio.^ęj po brzegi ludem..
(-L) Haarmann-Grans. Sęczia śledczy 

w Hannoiwenze przesłuchał niedawno 
Haarmanna w sprawtie jego Hstu, w któ­
rym osiawiony morderca sta ra  sir od­
ciążyć sweiko kolegę Cńransa. O Sie Haąr- 
mamrn nie zmieni zeznań, możiiwią była­
by rewiiizja procesu Gransa.

(—f—) Pierwszy żyd stracony zos arna 
w Palestynie. Sąd1 w  Jaffie skazał na 
śmierć Meiera Jozefa Hirschenhorna, po­
chodzącego z Lublina, za zamordowucu* 
\y Tel-Aviv swej 17-letniej żony. M oty­
wem zbrodni byłd zazdrość. J e j t  to
pierwszy w yrok śmierci na żydowskiego 
„chaluca" w Palestynie.

( + )  Zapowiedź trzęsienia ziemi. Pe­
wien seismolog londyński ogłosił raco- 
wiedź, że Anglję .nawiedzi w bieżącym 
tj’godniu trzęsienie żfeinif.

(4  ) P-usk’ policjant, W  Berlinie are­
sztowano pewnego policjanta pod za-za 
tem dokonanego mordu seksualnego na 
służącej. Ten osobliwy stróż bezpieczeń­
stw a obrał sobie za specjalność śledze­
nie gruchających par, poczem pod groź­
bą aresztowania zmuszał kaw alera do- u- 
cieczki, a sam zajmował stę pozostałą 
Dulcynea..

(-!-> Największy bani świata powna- 
iiie w Londynie tuż obok banteu Angljf. 
Zajmie on przestrzeń 3b tys, stóp kwadr. 
Budowa potrw a sześć !at. Jest on wła­
snością tow arzsytw a Midland.

( + )  Kanclerz — posłań rem ulicznym. 
Ex kanclerz Bauer utraJU wszystkie 
źródła dochodów, gdyż skutkiem udo­
wodnienia mu udziału w  oszustwach Ba-- 
mata cofnięto mu pensję. Baua oświad­
cza puolicznie, że zostanie posłańcem u- 
lkznyin.

( f-) Czy znajdzie się skarb Inkasiw?
Ostatni ozłonek szczepu indyjskie©) )n- 
kasów twierdzi, że wie, edzie znajduje 
sie legendarny skarb Inkasów. Propo­
nuje on. aby zorganizować wypraiwę, on 
pójdzie, jako przewodnik ; wskaże miej­
sce skarbu. (Poszukiwania za skarbem 
czynione są bezskuteczne od szeregu 
lat).

Austr. minister sprrfw zagr. dr. Ma- 
taia poddał się operacji przepukliny. Stan 
jego jest zadtowalająicy.
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'f lC T i
Co powiada „Łechja*'?

K onieczność en e rg iczn e j akcji 
p rzec iw  zaw o d o w stw u . — Le 
c h ja  b u d u je  w łasny  p a rk  s c o r  
tow y, — W ycieczka d o  S iedm io  
g ro d u ?  L ekkoa tle tyka . — Pod 

ad resem  prasy .
Lyyów, 27. lutego.

O życiu i zamieneniach je­
dnego z najstarszych polskich 
klubów L. K. S. Lechja poin­
formował nas sekretarz p. 
Grabowski jak następuje:

„Kierownictwo sportowe nasze­
go Klubu oddaliśmy Zarządom 
Sekcyj: piłki nożnej, lekkoatlety­
cznej, tennisowej i łyżwiarskiej 
oraz zapoczątkowaliśmy organizację 
Sekcji tur/st-krajozn.

Klub nasz stal zawsze i stoi na 
stanowisku jak najszerszej popula­
ryzacji sportu, — ch ielibyśmy wi­
dzieć na boiskach jak najliczniejsze 
rzesze sportowców, którzyby jednak 
nie kaiali się kupczeniem swych 
nóg. Praca poszczególnych klubów 
w kierunku utrzymania aim torslwa 
pozostanie jednak bez skutku, je­
żeli nasze magistratury i władze 
naczelne nie zabiorą się energicznie 
do wycięcia raka toczącego sport 
polski tj. zawodowstwa.

Klub nasz korzysta z boiska na 
Pohulance, którego urządzenie po­
kryliśmy wspólnie z 40 p. p. Na 
mocy kontraktu korzystać będzie­
my przez lat 5 z tego boiska.

W międzyczasie jednakże przy­
stępujemy do budowy własnego 
parku sportowego na 6-ciomorgo- 
wym gruncie obck rogatki Janow­
skiej, który odstąpił naszemu KIu- 
oowi prezes nasz hr. Skarbek 
Stanisław.

Program nasz w bieżącym se­
zonie nie jest jeszcze zupełnie u~ 
stalony, — na razie podać mogę, 
ie  gramy na wiosnę z Pogonią, 
Czarnymi, Hasmoneą, Polonią prze­
myską i S tarta, — bierzemy udzia! 
w turnieju urządzanym przez Legję 
warszawską w W arszawie z okazji 
otwarcia i poświęcenia parku spor­
towego Legji, dalej jesteśmy w per­
traktacji z klubami rumuńskimi i 
węgierskimi w sprawie wyjazdu 
naszej drużyny na tournće d j Sie­
dmiogrodu, Czerniowiec i na S!o- 
waczyznę. Weźmiemy również u- 
dział wspólnie z innym5 klubami w 
dwóch rozgrywkach międzynarodo­
wych we Lwowie.

Sekcja lekkoatletyczna, silna i 
dobrze zorganizowana przed wojną, 
upadła wskutek braku starań i o- 
pieki lokalnych władz lekkoatletycz­
nych. Licząc na to, że obecny za­
rząd Lozla zajmie się intenzywniej 
tą piękną gałęzią sportu, budzimy 
do życia Sekcję lekkoatletyczną, 
którą powierzyliśmy wytrawnym 
rękom znanego biegacza p. por. 
Stanulewicza i por. Theuera, który 
zorganizował już i to na wcale 
wysokim stopniu postawił naszą 
drużynę hockeyową.

Sekcja tennisowa dysponuje 
dwoma kortami glinkowymi na 
Strzelnicy miejskiej, uprawia sport 
ten z prawdziwem zamiłowaniem 
i może się poszczycić ludnymi wy­
nikami.

Stosunek prasy do naszego 
Klubu był dotychczas bardzo cierp-

Tragedia gimnazjalisty.
Najzdolniejszy w klasie i całej szkole uczeń. — Młody mizantrop. — N'e 
przyjaźnił się nawet z kolegami. — Zawcześnie wziął się do studiowa­

nia filozofji. — Nietsche doprn wadził go dn samobójstwa.
Wiedeń, w  lutym cal studiowaniu literatury filozoficiz-

SIGNUM TEMPORIS".

W  Wiedniu odebrał sobie życie 
wystrzałem z rewolweru 18-1etn: 
uczeń gimnazjalny, Helmut Beierle 
z przvczyn bardzo osoblwych. Min 
dzien'ec ten odznaczył się w swej 
szkole jako pracowity i najzdolniej­
szy miedzy kolegami uczeń. Odda­
ny tylko nauce n'e szulkał i nawet 
nie lubią? żadnych rozrywek. Ne 
utrzymywał też z towarzyszami 
bliższych stosunków. Zamknięty w 
sob:e, jedynie wobec rodziców wy 
nurzał się niekiedy ze swterni wra­
żeniami i myślami.

W ostatnich tygodniach Beierle 
cały czas wolny od nauki poświę-

nej. Zdaje się, zawcześr.ie umysł 
jego nazbyt wrażliwy zetkną! się z 
głęt amii .najta miej szych arfkanńw 
wiedzy. Osowiał odtąd jeszicize bar­
dziej i nawet na zdrowiu zapadać 
począł. Wreszcie pewnego dnia po­
zostawszy chwilowo sam z śiostrą 
w domu, udał się do swego pokoju, 
zasiadł przy stole nad dziełem Nie­
tzschego „Also sprach Zarathu- 
stra“, otworzył je w  miejscu, za- 
włeraiącem apólogję samobójstwa, 
podkreśl'! tam jeszcze kilka najbar­
dziej uderzających powiedzeń i — 
palnął sobie kulę w leb.

Klub Adamitów.
W ydała Ich broszura propagandowa. — Klub ma wspaniałą rezyden­
cję. — Strój Adama lub Ewy legity macią wstępu. — Hartowanie ciała 
nagością. — Co znalazła policja w klubie. — Piękne frazesy prezyden­

ta klubu a sceptycyzm policji; - Śiedztwo nie skończóne jeszcze.
Londyn, w lutym.

Pokątną drogą szerzyć srę po­
częła ostatnimi czasami w Londynie 
biogaitó 'Ilustrowana broszura, pio­
runująca przeciwko temu, 'ż ciągle 
jeszcze ludzkość papróżno walczy 
o swobodę seksualną, należną dzi­
siejszym czasom. Broszura podaje 
nadto do wiadomości, że w Londy­
nie zawiązał sie klub propagujący 
nagość pod hasłem „Powrotu do 
natury“. Klub urządza cotygodnio­
we zebrania, na których panowie i 
panie jawią się w kostiumach Ada­
ma i Ewy. W yc:eczk klubu tak 
ukostiumowanego po wo'nem po­
wietrzu, kultywowanie nagiej sztu­
ki itp. mają zahartować ciało ludz­
kie i, uchron'ć je od zwyrodn eria

Policja Jondyńska zainteresowa­
ła s'ę tym osobliwym klubem i cho­
ciaż broszura nie podała jego adre­
su. wykryła siedzibę Adamitów. 
Klub zajmuje wsipan'aly lokal w

poh' >żu Hydeparku. Przygotowy­
wał właśnie apel do narodu w for­
mie olbrzymich afiszów, któremi 
m ano oblepić -wszystkie pryncypal- 
lie ul ce Londynu. W klubie znale­
ziono iciałe stosy Etejatury porno­
graficznej i mnóstwo „dzieł sztuki"
0 podobnym charakterze. Jedne i 
drugie uległy konfiskacie. Co gor­
sza, wipadt w ręce policji sp:s' człon­
ków klubu, którzy teraz będą m:e1' 
trochę kłopotu z władzami.

Prezydenta klubu, kantana V n- 
oentu aresztowano. Po przesłucha- 
tiu zastrzegł sie o,n energ'czn e 
przeciw insynuacji, ;akobv w klubę 
uprawiano org.ii. Panowie i pan/e 
zb"eralii sic jedynie „w duchu przy­
kazań leczenia naturalnego i dążeń 
dr prawdziwie postęoowei reformy 
życ a “. Poijc;a londyńska jednak 
kiwa głowrami na te szumne fiazęsy
1 przeprowadza dalej regularne 
śledztwo.

A m e r y k a ń s k i  k a w a ł .
Tragiczny koniec badacza jask‘ń. — Collins jego Nazwisko, a Cave City 
w stanie Keutucky zow e się miejsce, gdzie dopadło go przeznacze­
nie. — Tak rozgłosiły pisma całego świata — Rzeczywistość przed­
stawia się mniej trag'iczn’e . — Spry tny kawał przynosi sute zyski

miasteczku.
Nowy Jork. w lutym. n 'e zwiedzał w tych czasach żadnej

Cały świat cywUiEOWany wstrzą 
snęła wiadomość o tragicznym koń­
cu badacza grot Collims‘a, który ja­
koby w Gave City nieopodal Keu- 
fuoky znalazł śmierć okropną. 0- 
piuszczając -mianowicie tamtejszą 
kryształową grofę, przysypany zo­
stał bryłą karmem,i i ziemi, która u- 
sunęła się. Pod nasypem utkwiła 
tylko jedna noga Collinsa. Mimo to 
nie można go było wydobyć. Po

groty, a więc także w kryształowej 
grocie w Cavę O  ty p e  moigło go 
dopaść nieszczęście.' Bajeczlkę ob­
myślono i puszczano w śwtait dla 
zareklamowaną wspqmnianej gro­
ty. Jakoż olbrzymi kawał zapowia­
da już teraz olbrzymie zysk1. Dz;eń 
nto dniu pociągi zwożą niezliczone 
rzęsize snobów amerykańskich aby 
zobaczyć „ciepłe jeszcze" nńeisce 
■tragicznego zgonu ColEns‘a. Hoteie

tygodniu mewy słowianych męczar- j j zakłady gastronomiczne w Cavc
ni nieszczęśliwiec zginął. . City zbijają pieniądze, jak nigdy

Tymczasem, jak się cibecpie o- , przedtem
kazuje, Collins zdrów, jak ryba i 1

ki. Jedynie „Gazeta Po anna* swe- 
mi ob|e<tywnemi sprawozdaniami 
i uwagami dod wała nam ctuchy 
do pracy, którą, proszę mi wierzyć, 
w bardzo ciężkich nieraz warun­
kach musieliśmy prowadzić.

Żywim; jednakże nadzieje, że 
w przyszłości cała prasa codzjenna 
i SDonowa mie zyć będzie pracę, 
wysiłkf i wyniki sportowe wszyst 
kięh kljibj5w JedoA jniarą* N. S

Gość (zwiedzający zakład kułparkpw. 
ski): Czemu ten w arjat drapie się do
góry?

Dozorca: Biedak dostał „idśe fixe\
że jest taryfą maksymalną na środki 
żywności...

Kącik dla Pań.
JESZCZE O SZTUCE ODMŁADZA-

— MA SIĘ. —
Lwów, 27 lutego. 

Zastanówmy się w dalszym ciągu 
nad ważnym i aktualnym dfla świata ko 
bicccgo problemem, w jakich granicach 
winna się obracać sztuka odmładzania 
się kouieiy nowoczesnej, 

i Stwierdziłyśmy już wczoraj, bo są­
dzę, że miłe czytelniczki podzieliły rno- 

L ic poglądy, i i  odmłodzenie cery vMnno 
się ograniczyć do odpowiednich nabie­
gów pielęgnacji naskórka a uozial szmiti 
kii w tem dziele winien być ogram Lżony 
do najdyskretniejszych nuansów... Tyie 
tylko, żeby nawet wprawne oko nie zdo 
lało odróżnić, gdz;e się zaczyna sztuka...

Ą!e i w doborze stroju musi się za­
znaczyć umiejętność odmłodzenia, i tuta} 
najlepszym pomocnikiem jest umiarko­
wanie. ?—

Kobieta czterdziestoletnia może — 
przy pewnych warunkach — z powodzo 
niem przeistoczyć się w 25 letnią, lecz 
biada jej, jeśli zechce robić podflotka. A 
nadto przy każdej próbie odmłodzenia 
należy bardzo skrupiwitmc zrobić piże- 
gląd swych środków...

A więc skontrolować sw ą cerę i od­
powiednio do' tego, co nam w  tej mierze 
powie zwierciadło dobrać barw ę i stono­
wanie. materjałów. ° Nie można się dać 
skusić zadeWkatnemu odcieniowi, nie mo 
żna szukać zbyt jaskrawych efektów... 
Decydującym w  tym wypadku jest nie 
to który materiał mi się najlepiej po­
doba, ale w którym  mi najlepiej do tw a­
rzy, przy którym  moja cera nie wyglą­
da zwiędła lub też zbyt zaczerwie­
niona ... Rówmiic ścisłej kontroli winny 
być poddane kształty, gibkość ru­
chów itp. —

Nie należy za żadną cenę odsłaniać 
tego co nieładne... nie należy np. będąc 
zbyt szczuDła pozostawiać piszczałek 
rąk bez. obsłonek i zbyt chudych bioder 
bez zamaskowań, i nie należy osóbco 
korpulentnej ubierać Się a la bib"....

Wolno raczej dba osłonięcia jakichś 
swoich niedostatków zrobić odskok od 
mody, jak np. majac zby* .pełna lub du­
żą tw arz, nie trzeba się dać po~wiao dzie 
oięcermi wdziękowi małych kapelusików, 
ale należy raczej dobrać formy większe, 
dostosowane do proporcji głowy,

A naikonf'“c nie należy zapominać o 
zasadzie, że daleko niebezpieczniejsze dla
— powiedzmy — drugiej młodości są 
barw y jasne, żywe j toalety zbyt ude­
rzające, wpadające w oko... W ciemniej­
szym, dyskretniejszym i rptnej rzucają­
cym sfę w  oczy stroju daleko tetłwjej u- 
kryć szczertły piękności, w yryte zębem 
czasuu Nina.

-» " O - "  ' '
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Z życia ekonomicznego.
Ceduła giełdy lwowskiej z dnia 26. lutego 1925.

Wartość
nomln.

Mkp.

280
280

1)1)0
wJO
280
2&0
280

1000
280
280

1000
5C0

lnoo
■00

ii-fO
inno
1000
10CJ

140
140

10
140
40

■280
nooo
1001

1000
."00
300
351

1000
500
500

10000
140
>00
200

1001.
700

1000
140
500

lOGti
140
500

luuu
1000
140
600

Dywidenda
192^ 1924

Mkp.

140
130
500
184
140
140
130

84
f.ł

600

650
2nnn
3000
3000
800

1000

1400(1
800

600
1UOOO

200
15000

300

4OO0
7^1
200
175
500
350
4l

2500
280
300
140
3^0
750

700
3T
280

1000
1070

90
200
520
210
240
300

15000

2800
5600
2800
S000

15000

10(1000
*00t

25 gr 
60 gr 

30000 
200f

140

0000

10500

4gr
1000

7550
20.00

360

1800
20000

J5u0
45000

4500

Akcje
z kuponem bieżącym

Bank Związkowy 
Bank hipoteczny 
Bank handł. pozn 
Bank Kemercjal. 
Bank Małopolski 
Bank powsz. kred. 
Bank Przemysrow. 
Bank Rolniczy 
Bank Ziem. kred 
Bank Zemelny . 
Zw. Sp. Z. w Poz. 
Agrochemla . . 
Brada Biskupscy 
Browary . . . 
Chodorow . . 
Chybie . . . 
Cegielski . . 
Ćmielów . .
Fabr. Lokomotyw 
Gafota . . . 
Galicia . . . .  
'Jazollna . . . 
Górka. . . . .  
Karpallt . . . .  
K*akus . . . .  
Marynin . . . .  
Niemo1ov.sk! 
„Nitra*1 Zakł. ch
O ik o s .................
Parowozy . . .
P e z e ł .................
Pocisk . . . .  
Pokjcie . . . .  
•rólska nafta. . 
Polskie Tow. Bud. 
Potęga . . . 
Rakszawa . .
Rohn Zieliński 
Siersza pfektr. 
Siersza górn.
Spół. Wydawnicza 
T chatn . . . 
Tcpege . . . 
Tespy . . . .  
Trzebinia . . 
Ursus . . . .  
Zieleniewski .
Imtic/ . . . .
Polski Oiob . 
Polbal . . . 
Pol s ot . . . .  
T ohan. . . .  
Wawel . . .  
kol. Hurtownia S. A.

26 lutego
pracą
zł

9
5
ć

35

14

Kr

61

39

17

95
15
20
60
68
63
34

30

15

70
32
75
90
30?n

67
64

35

20

85

70

żądają
zł

15

SL

63

41

19

35
40
50
40

36

40

25

35
05
93
32

76

50

45

15

05

transakcje

0-62

039'/2—0-40 

0-18'/,,—0-18

10-10- 1 0 2 )  
5-25-5-30 

6 30-6-40 
3l 00

0-35 

2-35

1-20

0 33 -0-34 
2-80-300 
0-80'/2-0-92 

0 31

0*85—0-75 

24 0 -2 -4 5

5-30-5-35

695—705

14‘85-14-fiO

Giełda lwowska.
SPRAWOZDANIE GIEŁDOWE,

Lwńw, 26. lutego.
Zwiększen i podaż na Targu ak­

cji niekotowanych przyczyniła się 
do zniżki kursów. — W pierwszym 
rzędzie spadły dość znacznie Gazy 
wschodnie (por?ą:kowo 13‘70, pod 
koniec tylko 13-30, wczoraj 13-85). 
—Joworzno sprzedawano po 15 35— 
15 50, setki 14‘84 (wczoraj 15*85 i 
1510). — Gazy zachodnie utrzy­
mały się nrry kursie 1*60, Brugrrer 
do 0*50, Gizociągi 0 .2b—0*3). Za­
potrzebowanie średnie.

Podobnie jak w Krakowie i War­
szawie akcje przemysłowe utizymały 
w przeważnej części na wysokości 
ostutnlch notowań. — Doić duże 
ilość zleceń “przedaży, popyt śre­
dni. — W akcjach bankowych ruch 
słaby. Akcje hendlowe bez obrotów. 
— Płacono za: Browary 10*16--10-20, 
Chodorów 5 25-5 -30 , Oazollnę 2-25, 
Rakszawę 2-40—2-45, Tespy 6*95 do 
7‘05, Cegielskiego 46*00, — stare 
sztuki 0*65).

Z papierów państwowych oferty

kupna 8 pro. pożyczki konwersyjnej 
po 0*55 bez towaru.

Tendencja niejednolita. Usposo­
bienie ożywione. Waluty łabsse. Po­
pyt za dewizami na N. Jork i Lon­
dyn przy duży<h obrotach.

ObROTY W AKCJACH.
Bk Hipoteczny 0-62, Przemysło­

wy 0*40, 0 39, Ź. B. K. 0*18, Browa­
ry 10*15. 10 13, 10-20, Chodorów 
5-30, 5*25, Ch,bie 6 30, 6*35, 640, 
Cegielski (stare szt. 0-65) 36 00, 
Carota 0*35 Karpalit 1 20, Gazo- 
ii a 2*35, Oikos 2 80, 2*85, 2*90, 
2-95, 3*00. 2 80, Parowozy 091
0-90,0-92, P eze t0  31. P T. B. 0*65, 
0*75, Rakszawa 240, 2-45, Siersza 
g. 5*30, 5*35, Tespy 6'95, 7'CO, 
7-05, Zieleniewski 14*85, 14‘90.

OBROTY W AKCJACH NIEKO­
TOWANYCH.

Arma 1*75. Azot 0’35. Brugger 
0*48. 0*50, Elektrosan 0*13, 0*15, Ga­
zociągi 0*30, 0*27‘ 0-26. Gazy wscho­
dnie 13-70. 13-60, 13-50, 13 45, 1340,, 
13'30, Oazy zachodnie 375, 370. Ja­

worzno (100) 14*85 (25) 15-50,
15 40, 15-45, 1535, 15 40 (drobne) 
16-00. Len 0*47, 0'48, 0 49, Lesien-* 
nice 1*60. Olkusz 1*20. Przeworsk 
im. 240’0C. Węglówki 0*01. 002

Giełda zbożowa.
Lwów. 26. lutego.

Sporady.zna transakcja w ow­
sie siewnym proweniencji niemiec- 
!c ej pozatem na giełdzii i poza 
giełdą bez obrotów. — Obfita po­
daż w zbożach chlebowych oiaz 
in^ce krajowej i zagranicznej.

Tendenc a utrzymana. Usposo­
bienie rezerwowane. .

G iełdy o b ce .
OICtRA ZUPYCHSKA.

Pary*
Londyn 
Nov7  Jork 
Warszawa 
Belgia 
Włochy 
Hiszpanja 
Holandia 
Berlin 
Wiedeń 
Sztokholm 
Osio
Kopenhaga
Sofja
Praga
Budapeszt
Belgrad
Ateny
Konstantynopol 
Bukareszt 
Helsingfors 
Buenos Aires

Przekazy 
? 6 85 
24-78 
527  

101 
26 10 
21 00 
73 70 

208-75
1-23-9 

73*50 
140*50
79*50 
73 00 
3-80 

15-45 
072-2 
8-45 
8*30
2-80 
2 -5 7 7 ,

13 10 
197CJ

Gotówką 
26-75 
2476 

5-22 
99-00 
2b-00  
20 90 
73 6) 

208-z5
1-23-8 

73 20 
14000
7900
92-50

375
15*37'/,
0*71*7
8-33
8*10
2-70 
2 5 0

12*90
196-00

Obroty prywatne.
Lwów, 27 lutego.

Wczoraj tendencja ek co zniżko­
wa. Obrót średni.

Dolary amer. 5*18 i, do 5*19, 
doi. kanadyjskie 5*15ł,g do 5*15*/*. 
korony czeskie 0*15-4 do 0*15‘/ s, 
leje 0*02'/, -to 0-02s g, franki franc. 
0-271/( do 0-271,,  frauk szwaicarsk 
100 do 101, funty szter!. 2425  
do 24 40, ifiWIn a 500'. a 100 
za 1 tys. 3-00 zl do 3 20 zł. 
drobne za 1 tys. l-80: do 2-03 zl.

niemieckie tys. stare za 1 rys. 
0 40 do 0-45 gr., korony aistr. za 
tys. 0C7*i do 0’07‘ g pr.

Złnto: o kor. ?! 70 do 21*85,
20 frank. 19 73 do 19 85, 20 matki 
14 80 do : 4 90, 10 rubłi 26.80 do
27 00 gr.

Srebro: kor.austr. 0-44‘L— 0*44 */g, 
5 -kor. austr. 2*20-K ‘34 floreny 
•1-17 — 1 19, srebr. rubh  i 8 7 - 1 9 0 ,  
kopiejki za rube! 0 - ' 4 — 0 35

■ o -
NOWE ZARZĄDZENIA’

CO DO PODPISYWANIA WEKSLI. 
(Telefonem od naszego ko-espondónta).

Warszawa, 26. lutego. (Z). Od­
dział główny Barilou Polskiego w y­
dał zarządzenie, wedle którego 
weksle osób prywatnych I firm nie- 
rejestrowanych mają być podpisy­
wane pełnem nazwiskiem i imie­
niem. Firmy rejestrowane mogą 
weksle podpisywać skrótami według 
ścisłego brzmienia rejestracji Jeżeli 
podpis jest nieczytelny, należy pod­
pisać nazwisko i imię (przez odci­
śnięcie pieczątką, lub te ż 1 odręcz­
nie atramentem') z lerwej strony 
weksla.

O G ŁO S ZEN IA .

I Nauka i wychowania 1
STENOGRAFJI wyucza listownie szyb­

ko, jak najdokładniej (gwarancja) In­
stytut Stenograficzny, Warszawa, Mo­
kotowska 39. Żądajcie obszernych oez 
płatnych prospektów. 680-14

WPISY na modnlarst-wo v Kole P iacv  
u l KoraJnickr 4 odbywają się od 1 du 
4 go dz. 1048-2

B Fosady 1 praco 1
DOKTOR praw- r; ufkońozoną akademia 

handlową nrzyjirie odpowiednią po­
sadę. Za wskazanie takiej sowicie w y­
nagrodź!. Zgłoszer id do Aomiimstnteii 

Gazety Porannej" pod „Posada 13C“.
  Iu76
ROLNIK fachov-y ze szkołą Mjtacaą i 

praktyką postukuje posady od zaraz 
na skromnych warunkach. Zgłoszenia: 
z warunkami pod!: Zaołegto, Zanajee, 
dwó"- p. Podhajce. i 032-3

*
H
3
N
w

5f

POTRZEBNI zdolni aganoi do sprzedaży 
maszyn do szycia linny „SINGER" — 
wynagrodzenie P*vOW/ŻJA. Pier­
wszeństwo przedwoje mym agentom* 
Wiadomość Lwów, pl. Bernaidyński 
2, od gedz 9 do 11 rano. 1068-3 Chem.

Niezawodny srodwc przeciwko 
u h p y o o e ,  ( u i z n o s e l ,  k a s z lu

„GRANULKI RUSSYAHA"
(Sulphur» sural. benroinati) 325 

farm. labor. „ A p . K o w a ls k i" , WarBzawa.

Nowa nlzka opłata celna daje możność najkorzyst­
niejszego nabywania towarów anstryjacKloh na

8. W iedeńskich

( T a r g i  w io s e n n o )  502-6

8.—14. marca 1925 r.
D u ł]  w ju ó r w yr^b fia  zagranicznych 1 lB -tu  p U k t a .

123:000 nabywców, z którycb 26.000 cudzozlemdów 
z 70 państw.

Znaczne ustępstwa w podróży na austryjacklch kolejach 
Przekroczenie granicy za uprzednlem oDłacetuem wizy 

za Koi, anstr. 15.00C— (aollar. (■*25).

In  f o r m u c jf  n d i i e . a i

Wiener iesse A, G., Wien VII.
jak również honorowe przedstawicielstwa i ofi­

cjalne urzędy informacyjne w e  L w o w i e :
K onsu la t Anstryjuck i, B r; i| )ro n g l.i  14, 
O sk a r F a h ja n , ul. IiC -jo u o w  9.
BEie-lz; o ro d o w e  ’1 r a n s p o r l« » e  T o w . i k e .

S c h a n k e r C o ., u l, 8. Staja t ,
U lu ro  P o d ró ż y  „ O rb is 44, Jap: e llo u s k a  20/22.
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CHI OPAK lat 19 i lat 17 poszukoją po­
sady z matką i z siostrą lat 15, Ła­
skawe zgłoszenia się ulica Bilińskich 
1. 12 pod Mazańsk1'. 1069-2

BUCHALTERKA przyjmie wszelką pra­
ce z zakresu buchalterii do w ykona­
nia w  domu. Zgłoszenia do Administra­
cji pod „Saldo Conti'. 915

PALACZ samodzielny z kilkunastoletnią 
praktyką przy cegła nikim piecu k rę­
gowym, obeznany doskonale z wypa­
laniem dachówek i szrrfauchowaniem. 
PRAKTYK\NT ceramiczny z 2-ch do 
3-ch letniem doświadczeniem energi­
czny, w  wieku do 30 lat, do dozoru ro­
botników potrzebni od 1-go marca br. 
Oferty z odpisami świadectw i poda­
niem referencji w raz z sumą żądane­
go wynagrodzenia, przesyfać pod adre 
sem: Zai-ząd fabryki dachówek
„Junta", poczta Sądowa Wisznia.

- _____________________________ ' 1043-2

BIURO MARJI NIEMCZYNOWSKIEJ, 
Lwów, plac Akademicki 3, Telef. 1361
umieszcza nauczycielki, nauczycieli, 
Francuzki, bony Polka, Niemki, zarząd- 
azynie, służbę wszystkich zawodów, 
rządców, ekunomów, leśniczych, ogro­
dników. 1064-5

I Kupno, sprzedaż, zamianaI
MASZYNY DO SZYCIA, gramofony, 

prlmusy sprzedaje tanio, naprawia z 
gwarancją Nowacki, mechanik, Lwów 
Gródecka 63. 372

FORTEPIAN lub pianino kupię zaraz. Go 
tówfka, Nowacki, Pańska 17. 1007-3

FORTEPIANY, pianina znakomite, pier­
wszorzędnych fabryk najtaniej sprze­
daje tylko za gotówkę, kupuje, mienja 
Hanąjs. Pańska 21. 1019-3

I Rozmaita 1
DZIERŻAWA lub ADMINISTRACJA po­

ręczająca do oddania 100 morgowego 
folwarku 8 kilometrów od Lwowa — 
dobrze zagospodarowanego. Nowe bu­
dynki murowane, sad, stajnie na 60 
bydła. Zgłoszenia tylko imienne pod: 
„Folwark 10U“ Adm. ,.Gaz. Porannej".

—______________—____________ 1067

OLA SPĘDZENIA mile azasu przy mu­
zyce chcę tow arzyszyć skrzypcom. 
Podać adres mogą panowie poważni, 
inteligentni i dobrze na skrzypcach gra 
jący. Do Administracji pod „Bech- 
steiim". 1081

DO PODRABIANIA pończoch nadszedł 
najlepszy materiał. Pracownia „Ka- 
los“, Kopernika 12. 1090

KAPELUSZE I WOAI E ŻAŁOBNE po­
leca Topolnicka, Kopernika 1. 78S-6

REWIZJA KONCESJI obojętną będzie 
dla przemysłowca z branży wódcza- 
nej, k tóry wykupi patent, uruchomi i 
osobiście poprowadzi: wolny skład 
spirytusu, fabrykę i hurtownię w ó­
dek gatunkowych w powiatowem mie­
ście na Wołyniu, gdyż koncesjonariu­
szem jest inwalida wojenny, któremu 
nadto udzielono kredytu na opłatę po­
datku akcyzowego. Przeniesienie tej 
koncesji dc innej miejscowości możli­
we. W arunki bardzo korzystne. T rw a­
ły  I dob-y interes ■ dla fachowca. Zgło­
szenia: H. Kopeć, Lwów, ul. §w. An­
toniego 3, parter. 1046-2

Zakontraktujemy s ta ł;  dostawę
w ię k s z e j  i lo ś c i

m l e k a .

Miejski Zakład aprow izacyjny
Lwów, ul. K uszew icza  1.

Kto kupuje
przedwojenne

pretensje t e k o w e ?
Zgłoszeni i c d M o t n : pod „B a rY * .

OBIADY i kolacje w abonamencie w y ­
daje Restauracja Skulskiego, Sapiehy 
31. — • 1054-6

WAPNO, cegtę, bement, gips, trzcinę, 
wszelkie m aterjały budowlane 

mają zawsze na składzie 
MIEJSKIE ZAKŁADY CERAMICZNE 

Kraków, Lwowska 2. 956

Już czas najwyższy m y ś l e ć  o zasiewach 
w i o s e n n y c h  I

DOBOROWE NASIONA traw, * buraków, l.oni zyn,
ziemniaków

Wszelkie nawozy sztuczne
na dogodnych warunkach kredytu, aż do nowych zbiorów, również

Zboża na ordynarję i obróbki
d u B ta rcza :

19 l II. III m\
we Lwowie, ul. K opernika 4.

"  Ż ą d a j c i e  o f e r t  i  p r ó b e k .  -
Adres t e l e g r a f ic z n y :  „Lwoziemian* Lwów. 1080 i

I M i i Y  A f f lS H I l

JBPLERiT
utrzymuje stile  na skrsd ie 

PRZEDSTAWIĆ ELSTW0 
NA POLbKE:

IW A  Sl Uf.
LW Ó W , PAŃSKA 3.

T e l e f o n  2 tt-0 0 . 1075

DRUKARNIA
SPÓŁKI AKCYJNEJ WYDAWNICZEJ

W f t f K  C H O R Ą Ż C n rZ M Y  31  J f W K
Y I A W b ’ .................... ........................
V V % W V  f f v h o n r jB  s z y b k o  .

a u ^  p u n k tu a ln ie
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NAJNOWSZE KROJE GORSETÓW 
I OPASKI BIODROWE.

oraz nap'*rśnikl trykotow e po cenach 
przystępnych, wykonanie solidne i szyb­
kie poleca: Pracownia gorestów HELE­

NY FASS, Lwów, Łyczakowska 19. 
   1078-4

OBWIESZCZENIE.
Walne Zgromadzenie członków Spółki 
handlowej „Arabia", spółcfz. z ogr. odpo­
wiedzialnością we Lwowie, odbędzie się 
dnia 7 'narca 1925 o godiz. 5. popoł. w 
biurze Spółki we Lwowie orzy ul. Kazi­
mierzowskiej 15 (I. piętro drzwi Nr. 81 
z  następującym porządkiem dziennym:

1) Sprawozdanie Zarządu
2) Zmiana § 2 i § 22 slatutu.
3) Wnioski członków.

Lwów, dnia 26 lutego 1925
1074 Zarząd.

ran G O D Z I N  TO
u T  trwa pokrycie I f T

z czyszczeniem i gręplowaniem 
WATY i WŁOSIENIA — u firmy

IGNACY DREM i S5S0WIE
L w ó w ,  p la c K a p it u ln y  1 2.

1082

L ITO P O N  (biel kryjącą) 
AM O N IAK techn. czysty, nezbarwny 

KW AS S O LN Y  19/22®/, Be 
S Ó L G L l.U B E R S K Ą  kale. i kryst. 

S IA R C Z A N  C YriK U  
p o leca  najtaniej -1987

Dr. R. F. ROSSBERGER
K r a k ó w . n £  Ł w o w s j .a  17.

MMMOŁSDY
o w o c o w e  o  im nW n  

jabłki v  ym anansiow ym
malinowym poziomkowym

pom arańczowym
pakowane w wiaderkach i skrzynkach 

znanej firmy

ZBSUIDY PRZEMYSCOHE S. B.
w  T E N C Z Y N K U

dostarcza tylko hurtownie
F ija  Polskiego To w a rzystw a  

Handlowego S. A.
L w ó w , n i .  K o ł łą ta j a  8 .

T elefon  353. J0P6

n
z fabryki w  Augsburgu, 
fo mat 57/84, w  bardzo 
dobrym stanie, popęd elek­
tryczny lub na korne, zaraz 

do sprzedania.
Bliższa wiadomość w dru­

karni Spółkf Akcyjne; Wyda­
wniczej, Lwów, Chorążczyzny 
31, td  8—3.

C E N Y  O G ŁO SZEŃ s
Za wiersz 1-szpaltowy milimetrowy 

(szer. 30 nun.) ogłoszenia zwykle za 
tekstem 12 gr., za wiersz f szpalt mili­
metrowy (szer. 6u mm.) nadesłane I ne­
krologi 30 gr., za wiersz l-szp alt mili­
metrowy (szer. 60 mm.) po kronice.

paski I In sera ty na stronach tekstowych 
35 gr„ za wiersz l-szpalt milimetrowy 
(szer. 60 mm) w tekście (kronika, re­
pertuar, dziat ekonomiczny itd.) 40 gr, 
za wiersz l-szpalt. milimetrowy (szer, 
60 mm.) na pierwszej stronie 45 gr„ 
drobne ogłoszenia za słowo ó gr., dro-

hne ogłoszenia kupno i sprzedaż za sło­
wo 8 gr., drobne ogłoszenia matrymo­
nialne, korespondencje prywatne za sło­
wo 12 *ir„ dla potrzebujących pracy lut 
posady 4 gr., cala strona ogłoszeniowi 
285 zł. poi., cała strona tekstowa 480 
zł. poi., cała strona pod nagłówkiem

(1-sza) 570 z t  poi. — Ogłoszenie za­
miejscowe 30% droższe. — Odpowie* 
dzielności za terminowy druk mfc przyt” 
mujemy. — Porta przekazów nie botiłtt- 
kujemy. — Uwaga: Kolumny ogłosze­
niow e są podzielone na 8 łamów (szpalt) 
tekstowe ną 4 łamy (szpalty).
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